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Zjazd trzech cesarzy dobiegł pozawczo- 
raj swego kresu. Goście cara Aleksandra III 
odjechali ze Skierniewic, uwożąc z sobą 
wspomnienie wypadku bądź co bądź wiel- 
kiej politycznej doniosłości. Na zjeździe 
tym siedzi dotychczas sfinks zagadki. Nikt 
znać nie może treści poufnych rozmów 
w dawnej prymasowskiej siedzibie, ani 
też treści wymienionych zapatrywań, u- 
mów czy ugód, pomiędzy kierownikami 
polityki zewnętrznej trzech sprzymierznych 
mocarstw. Zjazd skierniewicki według 
urzędowych publicystów był wyrazem po- 
lityki pokoju i ogólnego zadowolenia, ob- 
jawem zgody i jednomyślności we wszy- 
stkich ważniejszych kwestyach, ubezpie- 
czeniem europejskiego status quo przez 
sankcyę zaprzyjaźnionych monarchów. Czy 


narodzie. W każdej takiej chwili chmara 
wrogów naszych, z zaciekłością godną 
lepszej sprawy, z dzikim okrzykiem „haj- 
że na Polaków!*, wyrusza do boju prze- 
ciw prawom Polski do samoistnego bytu. 
I przed zjazdem pomknął zastęp nieprzy- 
„jaciół naszych po utartym szlaku srogich 
napaści na Polaków. Hegemoni niemiec- 
ley wyciągnęli mowę hr. W. Dzieduszyckie- 
igo, wyrwali z niej jedno wyrażenie „ja- 
giellońska idea“, przekręcili prawdziwe 
jego znaczenie i na zgniłej podstawie fał- 
szu zbudowali eały gmach nędznych de- 
|nuncyacyj i niecnych oskarżeń Polaków 
‘o zbrodnię stanu przeciw Austryi. Za wie- 
,deńskiemi jurgielinikami podążył niezmor- 
,dowany Katkow. Ten znowu postawił zna- 
„ną teoryę „intrygi polskiej", wojującej o- 
'szczerstwem, fałszem, podstępem, zdradą 
i buntem, teoryę polskiego spisku, zna- 
nego pod nazwą sprawy polskiej, dążące- 
go do zawojowania Rosyi, do wytępienia 
rosyjskiego narodu za pomocą podkopów 
|dynamitówych, zapuszczanych w zdobytej 
przez Polaków twierdzy — w Galieyi. 
{Prasa znowu pruska przedstawiła nas ja- 
ko ferment rewolucyjny, jako socyalnych 
anarchistów, — jako Kainów pragnących 


l 


wierszami oskarża Polaków o prowokacyę streszczający się w słowach: Polska o- ra wstrętnych serwilistów, 


Rok 1884. 
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się jedynie prawa i sprawiedliwości, dla|poniesionych w przeszłości, praca nad|dy uszanują nas obce narody, wtedy cy- 
siebie pragną swobodnego rozwoju naro-|rozwojem sił produkcyjnych, nad dobro- 
dowego, wolności i postępu dla rozwoju bytem matęryalnym, nad sztuką, umieję- 
cywilizacyjnych zasobów — dla siebie i|tnością i piśmiennictwem, pielęgnowanie 


innych uszanowania wszelkich praw, wszy- 
stkich wyznań i różnorodnych tradycji. 


Wiedzą wrogowie Polski, że w ciernistym |ła obódna 


ojczystych, y'adycyj, zwyczajów i obycza- 
jów, a w P i Austryi mężna, śmia- 


e konstytucyjnej za- 


pochodzie narodowego życia obronę naszą | grożonysh praw naszych. Wprawdzie pod 
oparliśmy na prawie publicznem, na po-|zaborem rosyjskim męki nasze niezliczo- 


szanowaniu traktatów, na prawie natury, 
idei narodowościowej, na prawie do bytu 
wynikającego z siły aaoralnej i materyalnej, 


ne, jak gwiazdy w drodze mlecznej, lecz 
nie jesteśmy  zatracemi bez pomocy; 
wprawdzie w Prusach mamy ograniczone 


z pracy, talentu, wiedzy. energii życiowej, | pole działania. lecz nie jesteśmy jeszcze 
wiary w własne siły. Wiedzą wreście o-, helotami, pozbawionemi praw wszelkich. 
ni, że Polacy nie mają nie wspólnego, Tem bardziej przeto napiąć nam należy 
z destrukcyjną robotą anarchicznych ży-, wszelkie siły dla odporu nawału panru- 
wiołów, wreszcie, że się trzymają zdala od ;sycyzmui pangermanizmu. W tej pracy nad 
wszelkich awanturniczych mrzonek. Nie jobroną praw własnych szukajmy Sojuszni- 
mogą być przeto Polacy burzycielami po-|ków ku wzajemnej pomocy i ochrony 
rządku europejskiego, ani też fermentem przeciw wspólnym wrogom. 

rewolucyjnym podkupującym porządek spó- ~ Lecz niestety ta praca narodowa i sku- 
łeczny i państwowy, nie pragną też onifteczna obrona praw naszych napotyka 
wojny, bo nie wyglądają swego zbawie/| w łonie naszego społeczeństwa na stra- 
nia od złudnych konstelacyi politycznych), sznych dwóch wrogów, przeszkadzających 
lecz spełnienie swych nadziei opierają |osiągnięciu zbawiennych dla narodu re- 
na własnej sile, na własnej pomocy. Nikt zukatów. Tymi wrogami jest serwilizm i 


z nas nie uważa wprawdzie dzisiejszeg 


apatya. 


status quo za dogmat politycznej nieomyl-| Pod wpływem politycznych nieszczęść 
TRZE wszystkich żyjących. Au- ności, lecz żaden z Polaków nie ma inne- , wytworzył się w Polsce zastęp zbyt o- 
stryacka wreszcie prasa urzędowa między go programu nad powyżej skreślony a strożnych polityków, a co gorsza, chma- |poczynionych ze strony rządu przy odmówieniu 


w naruszaniu dobrych stosunków, jakie twarcie i legalnie dopomina się praw gawe robactwo toczą narodowe ciało. 


zapanowały między Austryą i Rosyą. Po- 
sypały się przestrogi rzekomych przyja- 
ciół w rodzaju Pester Lloyda, ostrzegają- 


swoich ! 
| Wobec takiego dodatniego, organiczne- 
igo programu zjazd trójcesarski, cokolwiek 


te zapewnienia Journ. de St. Petersbourg, cych nas przed zgubnem zaślepieniem; by na nim uchwalono, nie może wy- 
są istotną prwdą, czy też obwinięciem zkądinąd padły słowa współczucia, będą-,wrzeć widocznego wpływu na dolę na- 
prawdy w dyplomatyczną obłudę — czas|ce istną ironią, gdyż były igraszką dra- szą. Dotychczas nie mamy żadnej oznaki, 
okaże. Przypuszczać jednak wolno, iż ów pieżcy 2 ofiarą; nie brakło także słów aby dzieło rusyfikacyi przerwanem zosta- 


zjazd nie był samą tylko demonstracyą 
pokojową, skoro rozwinięto taki ogromny 
aparat dyplomatyczny. Prawdopodobnie 
Więc-zastwaawiallo się na zjeździe nad 
bieżącemi wielkiemi kwestyami, rozwijają- 
cemi się po za granicami Europy, które 
mogą dać powód do groźnych zatargów. 

Domyślają się także i to dość powszech- 
nie, że przedmiotem poufnych zwierzeń 
trzech monarchów i ich kanclerzy był 
stosunek Polaków do trzech mocarstw 
rozbiorowych. I to jest możliwem. Ile ra- 
zy bowiem jakakolwiek kwestya europej- 
ska, grożąca naruszeniem status quo, do- 
maga się rozwiązania, zawsze kwestya pol- 
ska, jakby potężny głaz sterczący z da- 
wnej przeszłości, staje na drodze wiodą- 
cej do różanego Edenu trwałego pokoju. 
W każdem zawikłaniu europejskiem, w ka- 
żdym wypadku wielkiej politycznej donio- 
słości, wysuwa się widmo Polski jako wy- 
rzut sumienia dyplomacyi europejskiej, 


która speełniła ohydny gwałt na sa 


OGRÓD AUSTRYL 


(Dskończenie). 


„Ludność zamieszkująca Abbazyę i okoliczne 
wloski, sławiańska, język zbliżony do inuych sła- 
wiańskich, mianowicie do ruskiego. ale pomie- 
szany z włoskim, tworzy dziwnie brzmiący żar- 
gon, w pierwszej chwili, zwłaszcza przy nader 
Szybkiej wymowie, dla Polaka truduy do zrozu- 
mienia. Po włosku umie tu każdy, od najmłod- 
szego do najstarszego, wielu mężczyzn mówi tak- 
że po angielsku. Wpływ włoski widoczny 1 w ti- 
zyognomiach. Rzadko bardzo spotkać tu można 
płowe włosy, modre oczy, przeważnie śniade twa 
rze, Z odcieniem gorącej krwi południa, czarne 
kędziory, czarne jak węgiel oczy, rysy regularne, 
postawa Śmiała. Młodzież dorodna, starsi, mia- 
nowicie mężczyzni, pełni szlachetnej, imponują: 
cej nawet powagi. Zrazu jednak dzikimi się wy- 
dają, patrzysz z niedowierzaniem, czy twój go- 
spodarz lub barkarier nie ukrywa noża albo szty- 
letu za czerwonym pasem, ale to tylko pozór, 
w rzeczywistości, nie zaginął tu charakter sła- 
wiański łagodny, otwarty, serdeczny. Przy spo- 
sobności chętnie każdy spieszy z usługą, dzia- 
twa zarzuca kwiatami, nie przejdzie nikt, bez 
słowa pozdrowienia „Boh*, lub włoskiego „buon- 
giorno“. hciwości ani śladu, w codziennych 
stosunkach handlowych sprzedając nabiał, owoce 
it. p. są bardzo rzetelni, boją się prawie, aby 
nie zacenić zbyt drogo, nie namierzyć źle. 

O kradzieży nie słyszeliśmy wcale; a podczas 
kilkotygodniowego pobytu, nie widzieliśmy ża- 
dnego pijanego, żadnej burdy. 

W niedzielę, w albergach, zabawy przy szklan- 
ce krajowego wina, gra w kości i kule, a przy- 
tem śpiewy, nie dzikie karczemne wrzaski, ale 
prawdziwe śpiewy, najczęściej choralne, na głosy 


pociechy i nadziei bliskiego zwycięztwa 
ze strony dzienników angielskich. Cała ta 
wrzawa publicystyczna przypomniała za- 
pewne istnienie Polski na zjeździe skier- 
niewickim. Nie możemy na tem miejscu 
zbijać oszczerstw, fałszów i denuncyacyj 
rzucanych na nas pełnemi garściami z 
nad Dunaju, Sprei, Moskwy i Oki, zwła- 
szcza, że walczymy z nimi od lat stu z 
górą, a wstrętna ta walka stała się dziś 
codziennem zajęciem prasy polskiej. Nie 
będziemy się także zastanawiać nad obłu- 
dnemi słowami przestrogi, zawierającemi 
w sobie niegodne insynuacye, lecz wprost 
powiemy, że z całej tej wrzawy nie spo- 
dziewamy się złych skutków dla sprawy 
naszej. 

Niezłomną mamy bowiem wiarę w zwy- 
cięstwo nieomylnej prawdy. a zresztą aż 
nadto jesteśmy przekonani, iż nieprzyjacie- 
le nasi znają nasze zamiary, chęci i pla- 
ny. Wiedzą oni dobrze, że Polacy wierni 
swym narodowym ideałom dopominają 


pełne rytmu i harmonii. Melodye mają chara- 
kter ogolno-sławiański, rzewny, tęskny. W pie- 
śni: „Uj Hrvati“, kończącej się słowami: „żivi, 
jed duch brvacki—żivit se vjekoma*, meladya ta 


sama, co w naszej: „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
Za krótko byliśmy w Abbazyi, aby przedsiębrać 
siudya obyczajowe, ale mieliśmy sposobność być 
świadkami, między innemi także pięknego, od- 
wiecznego obchodu sławiańskiego. Wieczorem, 
w dnie św. Jana Chrzeiciela, oraz św. Piotra i 
Pawła, całe wybrzeże rozgorzało setkami ogni, 
około których ujrzeliśmy, niby illustracyę do 
słów Kochanowskiego, dziewczęta eo ująwszy się 
za ręce, taliczą, Śpiewają, umykając przed sno- 
pami iskier, którymi rzucają na nie chłopey. We- 
Suty gwar, Świechy, wrzawa, przeciąga się do 
późna. Ognie sobótek, rozpalone pod szarem nie- 
bem, na brzegach sinych wód morza Baltyckie 
g0, pożerające tam z trzaskiem smolne gałęzie 
joel i kosodrzewiu, przezierają się tutaj w mo- 
drych falach Adryatyku, chłonąc suche laury i 
mirty. Prastary obyczaj, ognistą wstęgą wiąże 
bratnie ludy, od śnieżnej północy do rozkoszne- 
go południa, w ten święty wieczór Kupały. 

Zapusty znowu, jak nam opowiadano, obcho- 
dzą na sposob włoski — przebrania, muzyka, śpie- 
wy, tańce na wolnem powietrzu, szezególnis w 
ostatnie trzy dni karnawału, godne sąsiedztwa 
Włoch. Strojów narodowych nie widzieliśmy, u- 
brania mężczyzn nie różnią się od ubiorów ogól- 
no-europejskich niższych klas, kobiety, , Mężatki, 
odziane z:wsZz6 czarno, w suknie gładkie, bez ża 
dnych ozdób, z tegoż koloru jedwabną chustecz- 
ką na głowie; dziewczęta za to, zwłaszcza we 
święto, surojne według najświeższej mody, z ma- 
jętniejszych , każda ma złoty łańcuch na szyi, 
wenecki wachlarz w ręce, kapelusz tylko obycza- 
jem włoskim, Nie wyrobił sobie prawa obywa- 
telstwa. i 

Pożywienie stanowi głównie „polenta* jedzo- 


ło. Nie łudźmy się syreniemi głosami 
dzienników rosyjskich. Program petersbur- 
skiej autokracyi, dążący do polityczno - na- 
rodowego i kościeinego zjednoczenia Pol- 
ski z Rosyą nie ulegnie zmianie. Moga 
nastąpić pewne zmiany co do stopnia ucisku, 
ale nadal pozostanie system rosyjskiego 
rządu nie znoszący indywidualności na- 
rodowej. Podobnież nie spodziewamy się 
zmian w postępowaniu rządu pruskiego 
względem Polaków; stosunek nasz wresz- 
cie do monarchii habsburskiej również 
nie ulegnie zmianie. Sytuacya przeto na 
polskiej ziemi nie zmieni się po zjeź- 
dzie, bo każda zmiana w trzech zaborach 
naruszałaby istniejące status quo, zagwa- 
rantowane właśnie na zjeździe skiernie- 
wickim. 

Jakaż ztąd wynika dla nas nauka? Oóż 
nam pozostaje? Oto twarda i wytrwała 
praca nad wewnętrznem moralnem i ma- 
teryalnem odrodzeniem, nad wzmocnie- 
niem Sił naszych, nad powetowaniem strat 


O O Z A O 


na na gorąco i zimno, gotowana nawet po uli- 
cach w kociołkach, obok niej ryby i owoce. — 
Miejses masła i słoniny zastępuje: oliwa, której 
kilka beczułek ma każdy corocznie z własnego 
ogrodu, chleb wypiekają z suchemi jagodami win- 
nemi, czarnego, grubego razowca, nie widzieliś- 
my tutaj. — Powszechnie używanym napojem 
jest wino krajowe, także wyrabiany z niego ro- 
dzaj cognacu; z wódkąj poznają się w Odessie, 
w domu nie mają jej wcale. — Ludność zamo- 
żna dosyć, o niektórych mówiono, że po dwa- 
dzieścia tysięcy złr. dają córkom w posagu, ale 
takich, oczywiście niewielu. 

Zródłem dochodów nie jest tu rola, bo jej 
skąpo wśród skał, ale po części uprawa oliwy, 
wina, fig i innych owoców południowych , oraz 
handel liściem laurowym, a głównego zatrudnie- 
nia dostarcza morze. — „Su quel luogo — mó- 
wił masz barkarier — nissun, artisano — ni 8ar- 
tore, ni ealzolajo—tutti, tutti sono marinari. *— 
Każdy z nich, jsko dziewięcioletni chłopiec, pu- 
szcza się na morze, lat dziesiątki wspina się na 
maszty okrętów austryackich, włoskich, a najchę- 
tniej angielskich, niejeden pracował przy kanale 
Sueskim, każdy objechał oceany, zna świat Ca- 
ły, do domu od czasu do czasu powraca tylko 
na kilka tygodni odwiedzić żonę i dzieci, odpo- 
cząć — i znów płynie dalej, walczy z zuchwa- 
iym, potężnym żywiołem, niepewny jutra. Star- 
cem dopiero, osiada w rodzinnej wiosce; a sta- 
rość ich długa i krzepka, pozwala jeszcze upra- 
wiać zagon czerwonej ziemi, zarzucać tonie i 
„mresi*. Rybołowstwo nie bardzo popłaca. — Naj- 
większą rybą, jaką za naszego pobytu połowiono, 
były „tuny* (tuńczyki) przybywające peryodycz- 
nie; najczęściej po eałonoenych trudach zapełniał 
sieci proletaryat morski: sardellini, borboni, ga- 
laretowate, calamari i straszące kolczatą pletwą 
grzbietową scarpele, sprzedawane kl. po 30 cen- 
tów. W płytkich wodach przystani, poławiano 


,Znamy ich wszyscy, nie potrzebujemy 
ich przeto bliżej określać. serwilizm, 


W |poczęio pozawczoraj dyskusyę 


nizm polityczny zamilezeć musi i spokoj- 
nie możemy czekać dalszego rozwoju wy- 
padków po zjeździe w Skierniewicach. 
Teraźniejszość musi cierpieć za przyszłość. 
Dziś jesteśmy ideałem politycznych nie- 
szczęść a przy dobrej woli powitać mo- 
żemy dzień odkupienia hymnem prawdzi- 
wego szczęścia. 


«PER 


Klub środka, jak donosi Dz. Polski, zajął się 
na wczorajszem posiedzeniu ostatecznam ukon- 
stytuowaniem. Jak już donieśliśmy przed paru 
dniami, kierująca „komisya pięciu“ została na 
rok bieżący jednogłośnie wybraną w dawnym 
składzie, a na wniosek jednego z członków uchwa- 
lono podziękować jej za dotychczasowe prowa- 
dzenie klubu. 

P. hr. Koziebrodzkiemu dozwolono postawić 
na najbliższem posiedzeniu Izby wniosek mający 
na celu ustawę o zarządzie cmentarzy, które w 
niektórych okolicach bywają rzeczywiście w sta- 
nie opłakanym. 

P. W. Dzieduszycki otrzymał pozwolenie wnie- 
sienia dwóch wniosków w sprawach szkolnych. 
Jeden z uich jest projektem do noweli o zakła- 
daniu i urządzaniu szkół publicznych, drugi zaś 
ma na celu ustawę o ustroju szkół ludowych, a 
mianowicie szkół wydziałowych. Obydwa te wnio- 
ski ułożone są w duchu powziętych w przeszłym 
roku uchwał sejmowych, z uwzględnieniem uwag 


którzy jak plu- | sankeyi ustaw szkolnych, a dążą do zakończenia 


Ciągyuącej się już przez lat tyle sprawy szkolnej. 
W niesione zostaną dziś do Izby. 

Z inicystywy czionków komisyi bankowej roz- 
w sprawie obligów 


postaci pchających się na czoło narodu ka- |komunalnych Banku krajowego. Bardzo ciekawe 


ryerowiczów politycznych, aspirantów 


do |były wywody pp. hr. Łubieńskiego i Abrahamo- 


orderów, szambeleńskich kluczów i innych | gieza: Na żądanie jednak nieobecnego p. Zgór- 


godności dworskich, jak wąż jadowity 
otoczył fatalnemi pierścieniami bijące zdro- 


skiego, wyrażone przez p. W. Dzieduszyckiego 
przerwano posiedzenie, ażeby p. Zgórskiego za- 
prosić na następne, które się odbyło wczoraj o 


wą krwią serce narodu. Dusi on Świado- godzinie 4 popoładniu. 
mość narodową i uczucie godności NATO- | ammm 


dowej, zachwiał już wiarę w przyszłość 
i niespożyta siłę narodu, znikczemnił już 
wyższe sfery spółeczne w gnuśności i 
niewolniczem służalstwie. Owocem tego 
destrukcyjnego prądu jak najnowsza choro- 
ba, która owładnęła już całem społeczeń- 
stwem naszem. a nią jest apatya. zwątpie- 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Odessa, 12 września. 
(Zjasd archeologiczny). 
Posiedzenia zjazdu odbywały się według sekcyj. 


nie i zdanie się na łaskę i niełaskę wro- | Sekegj takich było dziewięć: kwestye ogólne, sta- 


gów i fałszywych przyjaciół. Nie jest ona 
wynikiem nużącej walki, bezskuteczności 


rożytności pierwotne, zabytki czasów pogańskich, 
zabytki klasyczne, kunszt domowy, zabytki histo- 
ryczne, zabytki sztuki, zabytki językowe i piśmien- 


naszych usiłowań, lecz marnym płodem |ne, i nakoniec zabytki historycznej geografii i 


wypielęgnowanego przez serwilizm egoizmu 
i subkostwa. 

Od tych wrogów wewnętrznych broń- 
my się wszelkiemi siłami, brońmy się od 


etnografii. Wszystkie te dziewięć działów dadzą 
się sprowadzić do dwóch: archeologii przedhisto- 
rycznej i klasycznej, Mimo to, że w południowej 
Rosyi znajdują mnóstwo zabytków z czasów grec- 
kich, że tu były obficie rozsiane kolonie greckie, 


wpływów konserwatorów ruiny polskiej, |słowem, mimo to, że Odessa nader nadaje się do 
świecących próchnem kastowych przywi- |studyów podobnego rodzaju, na zjeździe odczyta- 


lejów. A skoro wytępimy te wrzody t 
czące nasz ustrój spółeczny, skoro bronić 


g- |no niewielką liczbę referatów, mających związek 


z epoką klanyczną. Archeologia za to przedhisto- 
ryczna miała na zjeździe kiłku wybituych repre- 


będziemy praw naszych mężnie i Odwa- |sentantów. Reierata prof. Antonowicza, Wankla, 
żnie — lojalnie ale bez czołobitności, wte- | księcia Putiatina, Anyczina, Samokwasowa, Os- 
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często olbrzymie raki do dwóch i więcej kilo wa- 
żące. — Kobiety zajmują się domem, ogrodem, 
przędą wełnę, z której wyrabiają pończochy i 
kaftauiki, z jakimi żaden marynarz nie rozstaje 
się rok cały, w ogóle są bardzo pracowite, nie 
zdarzy się widzieć tu kobiety, od kilkoletniej 
dziewczynki do pochylonej staruszki, siedzącej 
czy to w chwili wypoczynku, czy idącej za inte- 
resem, niosącej nawet ciężkie putnie wody lub 
ziemi na plecach — ceber lub kosz owoców na 
głowie, w którejby rękach, nie migały druty, 
albo nie furczało wrzeciono. — Zdawałoby się, 
że w obec takich stosunków, gdzie mąż i ojciec 
latami nieobeeny, węzły rodzinne rozprzęgają się. 
przygasa święty Znicz. 

Tymczasem tak nie jest. —Na dowód, oto wypa- 
dek, jakiego byliśmy świadkami. — Jednego wie- 
czora zwykłą ciszę przerywa okrzyk niby radosny, 
wiwaty z kilkudziesięciu piersi, wreszcie dzikie 
wrzaski, piski, sykania. Cała wieś, mężczyźni, 
kobiety, dzieci z pochodniami, z latarkami, z pra- 
wdziwą kocią muzyką, przeciągają ulicą, oblega- 
ją sąsiedni od nas dom. — ŻZadziwieni pytamy, 
eo to znaczy? — odpowiadają, że to powitanie 
dla powracającego jednego z obywateli i kara dla 
niewiernej jego żony. —Za parę dni starego bar- 
kariera naszego zastąpił młody, żwawy jak iskra 
Tonci. — Pogadankę zawiązał sam odrazu — wkrót- 
ce zapytany o ową kocią muzykę, przyznaje się, 
że to jego żonie „tak liudi kriezeli*. — Ożenio- 
ny z młodą dziewczyną, w parę tygodni po ślu- 
bie poszedł na ćwiczezia wojskowe, wróciwszy 
po trzech miesiącach, niespodzianie zastał „Da 
swojem miejscu jakiegoś „Tedesco“. Przyjaciele 
oburzeni, Wracającego powitali radośnie, jej ko- 
cią muzykę wyprawili. Tedesco przestraszony u- 
ciekł, ona schroniła się do matki. 

Cała wieś zdradzonego Tonci otaczała współ- 
czuciem, ona za próg wyjść nie Śmiała. Nie ja- 
wnyż to dowód, że ogół czuwa tu nad moralno= 


ścią kobiet, siei na straży rodzinnego szczęścia i 
spokoju. Podczas kiedy okoliczne wioski tłoczą 
się w przystań, domy Abbazii same;, rozrzucone 
więcej po stokach skalistych wzgórz, ukryte w 
zieleni laurów. A domki to wszystko murowane, 
piątrowe, czyściutkie, kryte dachówką, o jednem 
tylko wejściu, nie jak u nas z przechodnią sie- 
nią. W oknach wszędzie żaluzye ciemne, przed 
domem, wśród prześlicznych różanych krzaków 
kamienna cysterna, z metalowem na łańcuchu 
przykutem wiaderkiem. Nie ma stajen, bo bydło 
na górach, w szałasach, nie ma cuchnących po- 
dwórzy, wszędzie tylko ogród, pełen fig, oliwek, 
moreli, cytryn, otoczony murem, po którym wiją 
się gęste sploty bluszczu i róż, przerzucając aż 
na drugą stronę zielone gałązki. Altanki także o- 
pięte różę z mnóstwem ślicznych pasowych i bia- 
łych kwiatów, niby w bajce o „Dornióschen*, 
albo uroczej wiosce w okolicach Neapolu. 

Łatwo pojąć, jak miło upływają dnie i tygo- 
dnie w tej cichej, zielonej Abbazii. Nie tylko 
chorym spieszyć tutaj, dla uleczenia cierpiących 
płue, skołatanego umysłu, dla zapomnienia trosk 
i kłopotów, tych ciężkich chorób duszy; ale ileż 
tu wdzięcznych motywów dla artysty-malarza, 
ile chwil natchnienia dla poety, ile rozkoszy dla 
miłośnika przyrody, co umie wpatrywać się, u- 
mie kochać jej piękno. Jeżeli Włochy noszą mia- 
no ogrodu Kuropy, wyspa Wight ogrodu Anglii, 
to słusznie nazwać można „ogrodem Austryi* Ab- 
bazię, ten wonny. Świeży zawsze bukiet róż i lau- 
rów, który natura, jakby nagradzając dzicz ja- 
łowej pustki Karsu, porzuciła wspaniałomyśinie 
u stóp jego. 
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NOWA REFORMA. 


sowskiego i pannę Mełyk były niezmiernie cie-| zesem zjazdu. Z Polaków. prócz dwóch profeso-| dzenie i Nowy Rok według kalendarza rzytasko- 
kawe, zainteresowały i specyalistów i szersze koło | rów tutejszego uuiwersytetu Siergiewicza i Woje- 


publiczności inteligentnej. Szereg tych referatów 
nietylko przedstawiał obraz wieków przedhistory- 
eznych, sprostował niektóre pojęcia mylne, roz- 
jaśnił kwestye sporne, lecz położył podwaliny do 
systematycznych wyższego i racyonalniejszego ba- 
dania zabytków przedhistorycznych w Rosyi. Z nā- 
tężoną uwagą śledziła publiczność za wywodami 
profesora Antonowicza, przenoszącego nas nad 
brzegi Dniestru, Ossowskiego, kreślącego zabytki 
z okolie Krakowa, lub referentów mówiących o 
śladach wysokiej przedhistorycznej kultury na 
Kaukazie lub Syberyi. Referat panny Mełyk opi- 
sującej megality w południowej Rosyi, E wiec 
w miejscowościach, gdzie istnienia ich niepodej- 
rzywano, wywołał polemikę gorącą w kole spe- 
cyalistów. W dziale arebeologii przedhistorycznej 
mieliśmy jednego tylko przedstawiciela, lecz wy- 
wody szanownego ziomka naszego, i ze stro- 
ny specyalistów i ze strony publiczności wywoła- 
ły prawdziwą burzę oklasków. Winszowano nam 
wprost, iż posiadamy tak umiejętnego badacza 
w zakresie archeologii przedhistorycznej. P. God- 
fryd Ossowski przedstawił referat: „Próba chro- 
nologicznej klasyfikacyi wykopalisk 
wieku kamiennego w środkowo-wscho- 
dniej połowie Europy. 

Samo postawienie na porządku dziennym te- 
go posiedzenia przedmiotu tak ważnej doniosło- 
ści naukowej, jaki stanowi treść przytoczonego 
referatu p. Ossowskiego wywołało szczególniejsze 
zainteresowanie się tak w kole specyalistów, ja- 
koteż i w publiczności szerszej. Śród licznie ze- 
branych słuchaczy tego wykładu, nie brakło ża- 
dnego z tutejszych koryfeuszów nauki. Referent, 
wyłuszczywszy najprzód powody, dla których wy- 
robioną dotychczas klasyfikacyę zabytków kamien- 
nego wieku na zachodzie Europy nie można uwa- 
żać za pracę ostatecznie wykończoną, wytknąw- 
szy ważniejsze jej usterki i wykazawszy nastę- 
pnie, że zasadnicze różnice paleoetnologiczne, ja- 
kie zachodzą w dziejach kunsztu przedhistory- 
cznego, pomiędzy wschodem a zachodem Euro- 
py doprowadza do przekonania, że dla środkowej 
i wschodniej Europy potrzebą jest opreowanie 
chronologii względnej na podstawie własnych wy- 
kopalisk tego obszaru. Osiągnięcie tego celu mo- 
że być dokonane przez gruntowne studyowanie 
tylko tych właściwie wykopalisk, które zawiera- 
jąc w sobie jaknajróżnorodniejsze przedmioty kun- 
sztu przedhistorycznego i dając wyraźne i jasne 
pojęcie o ich charakterze archeologicznym łączą 
też i niezbędne wiadomości o tych warunkach 
geologicznych, w których znalezione zostały. 
Szczególnie przydatnemi są na ten cel takie wy- 
kopaliska, które znajdowały się w rozmaitych war- 
stwach leżących na sobie bezpośrednio. Postępu- 
jąc według takiej postawionej przez siebie meto- 
dy chronologicznego oceniania wykopalisk, refe- 
rent przedstawia wyniki swych badań dokona- 
nych między innemi w dwóch jaskiniach: w Ma- 
szyckiej, leżącej w okolicy Ojcowa i na Ła- 
piankach w okolicy Krakowa. W obu tych jaski- 
niach znalazł referent budowę namuliska jaski- 
niowego zupełnie jednakową. Namulisko ich sta- 
nowiły trzy różne pod względem petrograficznym 
warstwy, zawierające w sobie rozmaite co do cha- 
rakteru archeologicznego wykopaliska. Objaśniając 
swój wykład przekrojami pionowemi obu wspo- 
mnianych jaskiń. wskazującemi układ stratygrafi 
czny warstw namuliskowych i śledząc za chara- 
kterem archeologicznym zawartych w nich wyko 
palisk, co także objaśnił licznemi fotografiami 
najwięcej charakterystycznych wyrobów, referent. 
przychodzi do wyników ostatecznych, wskazują 
cych istnienie w namuliskuch jaskiniowych zabyt- 
ków należących do trzech wyraźnie od siebie ró- 
¿nych ogniw cywilizacyi przedhistorycznej okresu 
neolitycznego. Z ogniw tych najstarsze, tak na- 
zwane Maszyckie, leży w najgłębszej warstwie 
namuliska i odznacza się szczególnie wyrobami 
grotów broni pociskowej, rohatyn, łopatek i t. p. 
narzędzi opracowanych wyłącznie z kości kopal- 
nej (mamuta, nosorożca i t. p.) i przyozdabia- 
nych ornamentyką charakteru archaicznego. Na- 
rzędzia krzemienne tego ogniwa wyróżniają się 
od innych znaczną wielkością, grubością w od- 
łupaniu i są przeważnie obłukowane. Następne 
po nim ogniwo młodsze północno krako w- 
skie, charakteryzuje się wyrobami z rogu jele- 
niego (młoty i t. p.) mnóstwem szczątków cera- 
micznych, należących do naczyń domowych, w 
ręku lepionych i przyozdabianych ornamentyką 
rytą linearną tudzież nalepianą i nakoniec ozdo- 
bami wyrobionemi z kości i gliny oraz narzę- 
dziami kamiennemi szlifowanemi. 

Narzędzia krzemienne tego ogniwa są drobne, 
cienko łupane i wcale nieobłukiwane: pomiędzy 
wyrobami kościanemi. występuje kość zwierząt 
domowych tauny współczesnej. Wszystkie przed- 
mioty tego ogniwa pokryte są mocną szarą paty- 
ną jaskiniową. W ostatniem najmłodszem ogni- 
wie, nazwanem przez autora mnikowskiem, 
obok narzędzi krzemiennych. ceramiki i wyro- 
hów z rogu jeleniego, tudzież narzędzi kamien- 
nych szlifowanych. podobnych zupełnie do takichże 
przedmiotów ogniwa poprzedniego, występuje 
wielkie mnóstwo najrozmaitszych wyrobów z ko- 
ści bydlęcej, pomiędzy któremi oprócz szydeł, 
iglic, łopatek i t p. narzędzi użytku domowego, 
znajdują się wyroby przedstawiające kształty zwie- 
rzęce. ptaków i ludzkie, tudzież przedmiotu użytku 
niewiadomego. Całe postavienie przedmiotu i u- 
miejętne rozwinięcie jego na podstawie ściśle nau- 
kowej odznaczają tę pracę referenta niezwykłą 
systematycznością w przeprowadzeniu badań i tą 
jasnością wykładu z jaką objaśnia on kwestye na 
pozór najwięcej zawiłe. Te właśnie zalety wywo- 
łały należne uznanie referatu i w kołach specy- 
alnych i w szerszej publiczności. 

Pomijając sprawozdania z innych działów. gdy 
za wyłączeniem referatu p. Ewornickiego o Siczy 
zaporożskiej, reszta nie ma dla nas interesu, mu- 
simy zauważyć, że i na zjeździe odesskim nie o- 
beszi» się bez wycieczek przeciw nam i prze- 
szłości naszej. Znany galicyjski renegat Gołowa- 
cki, w referacie o dokumentach odnoszących się 
do historyi Litwy XV wiek:, wdał się w Kryty- 
kę urządzeń rzeczypospolitej, namiętnie uderzył 
na wrzekome prześladowanie Litwinów i Biało- 
rusinów. Referat ten został przyjęty nader zim- 
no ze Strony zgromadzonych. W ogóle wyzwał 
protestacye 1 następnie, zdaje się wpłynął, nawet na 
to, że uchwalono, by następny zjazd odbył się 
nie w Wilnie, lecz w Charkowie z obawy, ażeby 
Gołowacki oficyalnie nie został mianowany pre- 


wódzkiego, przyjmowali udział pp. Ossowski, Ja- 
błonowski i Mierzyński. 

Ossowski i Jabłonowski zostali wybrani preze- 
sami na jednem z posiedzeń. Zamknięcie zjazdu 
odbyło się 10 września. Kurator chociaż wrócił 
już ze swej wycieczki, nie był ani podczas za- 
mknięcia zjazdu, ani na objedzie składkowym 
członków zjazdu. Na obiedzie, po zwykłych toa- 
stach wniesionych za cara, carową, W. ks. Ser- 
giusza, jako honorowego prezesa zjazdu i księcia 
Uwarowa, prezesa aktualnego, wzniesiono zdrowie 
gości: Ossowskiego, Radki i Lubicza. Pierwszy 
toast został przyjęty z oklaskami; drugi, to jest 
za prezesa Radki i Lubieza, nie zważając na to. 
że mówca wznoszący ich zdrowie wspomniał 
nawet o tej nieprzyjemności, która ich spotkała, 
dało się słyszeć głośne i wyraźne pereat. Sądzi- 
my, że udanie się tych panów do Moskwy i Pe- 
tersburga wówczas, gdy społeczeństwo zostaje w 
zatargu ze swym rządem, wywołało podobną pro- 
testacyę. Toast za zdrowie Gołowackiego, został z 
liczby sto, wychylony tylko przez 3 czy eztery o- 
soby. Resztą wołała pereat. I nie dziwnego. U- 
czeni zgromadzeni w Odessie -składali się po wię- 
kszej części z elementu rusińskiego — bojarów, 
więc odczyt Gołowackiego o ucisku przez polaków 
wówczas, kiedy prześladowanie w Rosyi, Rusinów 
Litwinów i w ogóle obeoplemieńców dosięgło zeni- 
tu, był nie na miejscu. Uczestnicy zjazdu w 
liczbie 100 osób, między któremi znajduje się 20 
kobiet, udali się na parostatku towarzystwa że- 
glugi i handlu do Krymu. Wracają 18 września. 

17 września w Odesie nastąpi uroczyste otwar- 


cie przemysłowo-rolniczej wystawy. Wystawców 


do 1000. Między nimi znajduje się wiele Pola- 
ków, osobliwie z Podola i Wołynia. 

Kałużyna jak zapewne wiadomo wam z donie- 
sień telegraficznych, została przez odesski wojen- 
ny sąd skazaną na 20 lat katorgi. Jest to dziew- 
czyna niepełnoletnia, gdyż ma dopiero 19 lat. 
Mając 16 lat została aresztowana w Odessie wraz 
z Degajewem, który miał tu swoją iajną drukar- 
nię. Brat Kałużypy przyjmował udział w zamachu 
na cara Aleksandra I] w Mikołajowie i został 
skazany do ciężkich robót. Kałużynę wysłano i 
przed paru dopiero miesiącami pozwolono jej wró- 
cić do Odessy. Przy Katańskim grała ona taką 
samą rolę, jak Degajew przy Sudejkinie. Była 
szpiegiem i pobierała 75 rubli miesięcznie. Prócz 
tego utrzymują napewno, iż Katański wszedł z nią 
w stosunki miłosne. Wskutek sprawy Kałużynej 
w Odessie i w ogóle na południu Rosyi rozpo- 
częły się liczne aresztowania. W ogóle w jednej 
Odessie aresztowano z górą 100 osób, między któ- 
rymi znajduje się i trzech Polaków, niemających 
z pewnością nie wspólnego ze sprawą socyali- 
styczną. Doktorowi Szorowi, izraelicie, dlatego 
tylko, iż przyjmował u siebie kolegę uniwersy- 
teckiego, któren jak się okazało miał stosunki 
z Bocyalistami, kazano wyjechać z obrębu Nowo- 
rosyjskiego kraju, odebrano mu dyplom uniwer- 
sytecki, zabroniono nietylko praktyki lekarskiej, 
lecz w ogóle wszelkiego zajęcia. Przed kilku dnia- 
mi aresztowano i jego żonę. Dzieci zostają bez 
żadnej opieki. Dowiadujemy się, iż w Elizawet- 
gradzie rozpoczęły się liczne aresztowania między 
uczącą się młodzieżą. 
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Sprawy szkolne. 


Statui 4 ech szkół początkowych przemysłowych 
dla młodzieży rzemieślniczej w Krakowie. 


$. 1. Dla młodzieży rzemieślniczej utworzone 
zostają na teraz kosztem gminy miasta Krakowa 
cztery szkoły z nauką wieczorną, a mianowicie: 
w szkole I, przy placu św. Ducha: w szkole VII, 
na Kleparzu; w szkołe IV na Smoleńsku: i w szko- 
le V ns Kazimierzu. Szkoły te będą stanowić 
kursa przygotowawcze do utworzyć się mającej 
fachowej szkoły przemysłowej. 

$. 2. Początkowe szkoły przemysłowe zostają 
pod zarządem i kierunkiem komisyi Rady miej- 
skiej, złożonej z 5 członków, nie naruszając praw 
nadzoru, służących władzom szkolnym. Rada miej- 
ska urządza te szkoły według uznanej potrzeby, 
układa plan nauki, mianuje i uwalnia nauczycieli 
na przedstawienie Rady szkolnej okręgowej i wy- 
znacza wynagrodzenie za kierownictwo i udziela- 
nie nauki. 

$. 3. Kierownictwo początkowych szkół prze- 
mysłowych, obejmują kierownicy tych szkół po- 
spolitych, z któremi szkoły przemysłowe będą 
połączone, i wykonywują je w granicach określo- 
nych regulaminem szkolnym przepisanym dla 
szkół ludowych. 

$. 4. Początkowe szkoły ludowe składać się 
będą z trzech oddziałów. Gdyby liczba uczniów 
była znaczna, natenczas każden oddział może być 
podzielony na grupy równorzędne. Gdyby w któ- 
rym z oddziałów było za mało uczniów, naten- 
czas należy przenieść ich do innej szkoły. 

$. 5. Wszyscy terminatorzy. a na Kazimierzu 
także praktykujący w handlach, którzy nie do- 
pełnili warunków art. 40 i 41 ustawy szkolnej 
w roku 1878 (dz. ust. kr. z dnia 1 lipca 1878 r. 
Cz. XXVIII L. 250) są obowiązani uczęszczać 
do szkoły wieczornej. 

$. 6. Uezęszczanie do szkoły wieczornej trwa 
obowiązkowo przynajmniej trzy lata. Uczniowie, 
którzy w trzech latach nie nabyli wiadomości, 
planem nauki dla tej szkoły zakreślonych, muszą 
uczęszczać rok czwarty. 

$. 7. Przeciw majstrom, tu lzież kupcom na Ka- 
zimierzu, którzyby nie chcieli posyłać swych u- 
ezniów do szkoły wieczornej, można użyć środ- 
ków przymusowych. określonych $. 95 i 138 ust. 
przemysłowej z r. 1859. 

$. 8. Każdy uczeń otrzyma po ukończeniu szko- 
ły wieczornej świadectwo uwalniające go od dal- 
szego przymusowego uczęszczania do szkoły. 

$. 9. Kurs nauki w szkołach początkowych 
rzemieślniczych, będzie Się rozpoczynać 1 wrze 
śnia, a kończyć ostatniego maja. 

$ 10. Nauka odbywać się będzie: w szkołach 
placu św. Ducha, na Smoleńsku i Kleparzu, 
z wyjątkiem soboty i niedzieli codziennie od go- 
dziny 7 do pół do 9-ej wieczór, orcz każdej 
niedzieli od 10 do 12 godziny w południe. 
W szkole na Kazimierzu zaś odbywać się będzie 
nauka z wyjątkiem piątku i niedzieli codziennie 
od godziny 7 do pół do 9-tej wieczór, a w nie- 
dzielę od godz. 2 do 4 po południu. 

$ 11. Wielkanoc, Zielone Swięta, Boże Naro- 


katolickiego, będą wolne od nauki. W szkole na 
Kazimierzu będą wolne nadto od nauki: pierw- 
szy i ostatni dzień Chanaka, Purim Szuszan pu- 
rim, cały tydzień przed świętami paschy i świę- 
ta paschy, trzy dni świąt Szewroth; ogółem 22 
dni. 

$ 12. Nauka w szkole początkowej rzemieślni- 
czej jest bezpłatna i będzie udzielana w języku 
polskim. 

$ 13. Przedmiotami naukowemi szkoły wie- 
czornej będą: religia, język polski, obejmujący 
wszelkie nauki realne, oraz pisanie, rachunki 
i rysunki linearne, według następującego wymia- 
ru godzin: 

I klasa: religia 1 godz., język polski 4 i pół 
godziny, rachunki 8 godz., rysunki 1 godz., ; ra- 
zem 9 i pół godz. 

II i III klasa religia 1 godz., język polski 3 
i pól godz., rachunki 8 godz., rysunki 2 godz.; 
razem 9 i pół godz. 

$ 14. Udzielanie pojedynczych przedmiotów 
odbywać się będzie według planu dla szkół ludo 
wych przepisanego w ten sposób, aby uczniowie 
mogli w trzech latach nabyć wiadomości potrze- 
bnych do przyjęcia do fachowej szkoły przemy- 
słowej 

$ 15. Z końcem każdego roku odbędzie się ze 
wszystkimi uczniami popis publiczny w obecno- 
ści delegata Rady szkolnej okręgowej miejskiej, 
oraz członków komisyi Rady miejskiej, dla tych 
szkół ustanowionej. Kierownicy szkół przedłożą 
następnie Radzie miejskiej sprawozdanie roczne 
z rozwoju tej szkoły. 

$ 16. Niniejszy statut początkowych szkół 
przemysłowych, uchwalony na posiedzeniu Rady 
miejskiej d. 3 lipea 1884 r., jak również wszel- 
kie zmiany powstać mogące, będą podane do za- 
twierdzenia Radzie szkoltej krajowej. 

Postanowienia przejściowe. 

1) Dla uczniów, którzy ukończyli w dotych- 
czasowej szkołe rzemieślniczej czwartą i piątą kla- 
sę, zostają otwarte aż do utworzenia osobnej fa- 
chowej szkoły przemysłowej dwa kursa osobne 
przy szkole VII na Kleparzu, pod kierunkiem 
dyrektora tejże szkoły. W kursach tych udziela- 
ną będzie nauka tych przedmiotów, które były 
wykładane dotąd w IV i V klasie szkoły rze- 
mieślniczej. 

2) Nauka modelowania udzielaną będzie nadal 
aż do utworzenia osobnej szkoły przemysłowej 
w sobotę wieczorem od godziny 7-ej do Jej i 
w niedzielę od godziny 2-ej do 4-ej dla uczniów 
wszystkich szkół początkowych przemysłowych 
i dla czeladzi rzemieślniczej. Oddział ten będzie 
zostawał pod kierunkiem dyrektora dotychczawo- 
wej szkoły rzemieślniczej, 
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Sprawy rniejskie. 


Wobec dokonanych wyborów do Rady miej- 


skiej wezwano członków tejże do oświadczenia 
się w których sekcyach i komisyach zasiadać za- 


mierzają. 
Podział ten według projektu przedstawia się 


jak następuje. I tak dzieli się przedewszystkiem 


Rada miasta na 5 głównych sekcyj: ekonomiczną, 
skarbową, prawniczą, sziolno-dobroczynną i woj- 
skowo-sanitarną. — Do sekeyi ekonomicznej na- 
leżeć ma piętnastu radećw, a mianowicie: pp. St. 
Armółowicz, Tomasz Chuciński, Jan Federowicz, 
Józef Friedlein, Abrah m Goldgardt, dr. Jan 
Hajdukiewicz, Karol Kraus, Jan Kwiatkowski, 
Jacek Matusiński, dr. Krol Pieniążek, Stanisław 
Rehman, Walery Rzewuski, Tadeusz Roma- 
nowicz, Henryk Schwarz, Karol Zaremba; — 
referentem magistratu w tejże sekcyi jest naczel- 
nik ekonomatu p. Piotr Umiński; — do sekcji 
skarbowej należeć ma trzynastu radców. a mia- 
nowicie: pp. Teodor Baranowski, Juda Birnbaum, 
dr. Mieczysław Bochenek, Leon Chrzanowski, 
dr. Stanisław Domański, Jan Geissler, Juliusz 
Grosse, Jan Gwiazdomorski, Henryk Kieszkow- 
ski, Albert Mendelsbury. Artur hr. Potocki, dr. 
Ferdynand Weigel i Ludwik Zieleniewski; refe- 
rentem magistratu w tejże sekcyi jest radca ma- 
gistratu p. Witold Piotrowski; — do sekeyi 
prawniczej należeć ma czternastu radców, a mia- 
nowicie pp. Juliusz Kpstein, Stanisław Feintuch, 
dr. Leon Horowitz, dr. Faustyn Jakubowski, dr. 
Franciszek Kasparek, dr. Wiktor Kopff, dr. Wła- 
dyslaw Lisowski, dr. Maksymilian Machalski, 
Stanisław hr. Mieroszowski, Stefan Muczkowski, 
dr. Józef Rosenblatt, dr. Feliks Szlachtowski, 
Witalis Szpakowski i dr. Jonatan Warschauer ; refe- 
rentem magistratu w tejże sekcyl jest radca magi- 
stratu p. Ludwik Zawiłowski; — do sekeyi szkol- 
no-dobroczynnej nałeżeć ma dziesięciu radeów 
a mianowicie, pp dr. Adam Asnyk, dr. Michał Bo- 
brzyński, dr. Leon Maciej Jakubowski, dr. Jó- 
zef Majer, ks. kanonik Teofil Midowiez, dr. Jó- 
zef Oettinger, dr. Maurycy Straszewski, dr. Sta- 
nisław hr. Tarnowski, dr. Maksymilian Zatorski, 
dr. Fryderyk Zoll; — referentem magistratu 
w tejże sekcyi jest radca magistrata p. Ludwik 
Turnau; — do sekcyi wojskowo-sanitarnej nale- 
żeć ma ośmiu radców, a mianowicie pp. dr. 
Henryk Jordan, dr. Maksymilian Kohn, Emanu- 
el Mirtenbaum, dr. Stanisław Pareński, dr. Jó- 
zof Rettinger, Jozue Spira i Jerzy Goebel, refe- 
rentem magistratu w tejże sekeyi jast radca ma- 
gistratu p. Stanisław Szymkiewicz, 

Kwestorami rady miejskiej mają zostać pp.: 
Stanisław Domański, Witalis Szpakowski i dr. 
Karol Pieniążek. Deputacyę gimnazyalną tworzyć 
mają pp. profesor dr. Maurycy Straszewski, pro- 
fesor dr. Stanisław hr. Tarnowski i profesor dr. 
Zoll. KĘ 

Członkami deputacyi dla WYPRZ szkoły real- 
nej mają być pp. dr. Adam Asnyś, dr. Ferdy- 
nand Weigel i Karol Zaremba. Komisya admini- 
stracyjna dla dzierżawy dochodów akcyzowych 
składać się ma z pp. dr. Faustyna Jakubowskie- 
go, dr. Wiktora Kopia, Stefana Muczkowskiego, 
dr. Feliksa Szlachtowskiego, Jana Geisslera, dr. 
Mieczysława Bochenka i dr. Ferdynanda Weigla, 
Do komisyi archiwalnej zapisali się pp. prof. dr. 
Michał Bobrzyński i prof. dr. Maksymilian Za- 
torski. W skład komisyi emerytalnej należeć ma- 
ją pp. Wiktor Kopf i dr. Michał Schmidt. Człon. 
kami komisyi plantacyjnej mają zostać pp. dr. 
Henryk Jordan, dr. Leon Maciej Jakubowski, 
Walery Rzewuski, dr. Maurycy Straszewski, dr. 
Feliks Szlachtowski, Karol Zaremba i Ludwik 
Żieleniewski, z po za rady miejskiej należeli ja- 


ko zaproszeni przez powyższą komisyę pp. prof. 
dr. Józef Rostafiński, Franciszek Bartynowski, 
Piotr Uwmiński, Jan Sadowski, Maree!i Jaworni- 
cki, Józef Michalski i Anastazy Mikuszewski. Do 
komisyi sanitarnej oświadczyli gotowość należonia 
pp. prof. dr. Henryk Jordan, prof. dr. Stanisław 
Domański, prof. dr. Stanisław Pareński, dr. Jo- 
natan Warszauer i dr. Ferdynand Weigel, z po' 
za rady pp. dr. Bolesław Lutostański. dr. Alfred 
Obaliński, dr. Aleksander Stopezański, dr. Ale- 
ksander Zarewicz, dr. Karol Olszewski i dr. Ka- 
zimierz Grabowski. 

W skład komisyi ubogich należeć mają pp. 
Stefan Muczkowski, Tomasz Chęciński, Jan 
Gwiazdomorski, dr, Franciszek Kasparek, ksiądz 
kanonik Teofil Midowicz i dr. Fryderyk Zoll — 
zaś z po za rady pp. dr. Leon Cyfrowicz, dr. 
Michał Schmidt, Ludwik Zawiłowski, Karol hr. 
Dębieki, dr. Władysław Markiewicz, Karol Lan- 
gie, hr. Bronisław Lasocki, Ignacy Żółtowski, 
dr. Maurycy Wechsler. 

Członkami komisyi wodociągowej mają być pnp. 
prof dr. Maurycy Straszewski, prof. dr. Stani- 
sław Domański, Stefan Muczkowski, prof. dr. 
Henryk Jordan, dr. Wiktor iśopf, Henryk Kiesz 
kowski, Emanuel Mirtenbaum, dr. Stanisław Pa 
reński, Walery Rzewuski, dr. Feliks Szlachtow- 
ski, dr. Jonatan Warszauer, dr. Ferdynand Wei- 
gel, Karol Zaremba i Ludwik Zieleniewski, z po 
za rady pp. prof. dr. Szajnocha, prof. dr. Alt i 
dr. Lutostański. 

Do komisyi wymiaru taks wojskowych należeć 
mają pp. Teodor Baranowski, dr. Karol Pienią- 
żek, dr. Witalis Sz,akowski i Abraham Gold- 
gardt, z po za rady p. Henryk Markustfeld. 

Do zarządu szkoły handlowej należeć mają pp. 
Teodor Baranowski i Jan Geissler; członkami ra- 
dy szkolnej okręgowej są pp. dr. Józef Maier i 
prof. dr. Maurycy Straszewski. 

Komisyę gazową tworzyć mają pp. dr. Fau 
styn Jakubowski, dr. Henryk Jordan, dr. Stani- 
sław Domański. Henryk Kieszkowski, dr Franci- 
szek Kasparek, dr. Feliks Szlachtowski i dr F. 
Weigel. 

Komisya zajmująca się rozwojem przemysłu 
ma się składać z pp. Józefa Friedleina, dr. Fau- 
styna Jakubowskiego, dr. Maurycego Straszew- 
skiego, dr. Feliksa Szlachtowskiego, Witalisa 
Szpakowskiego; Karola Zaremby i dr. Fryderyka 
Zolla. 

W końcu do komisyi statystycznej zapisali się 
jako członkowie pp. prof. dr. Mieczysław Boche- 
nek, Tadeusz Romanowicz, dr. Franciszek Ka- 
sparek i dr. Jonatan Warszauer. Członków ko- 
misyi asenterunkowej wybiera sekcya wojskowo- 
sanitarna, taż sama sekcya wybiera członków ko- 
wisyi kwaterunkowej, komisyę brukową wybiera 
sekcya ekonomiczna; w końcu do komisyi budo- 
wy pomnika Adama Mickiewicza należą oprócz 
prezydenta miasta, wszyscy przewodniczący pię- 
ciu sekeyj rady miasta. Nie ulega wątpliwości, 
iż rada miasta zatwierdzając wybory, zatwierdzi 
również i powyższy podział radców na sekcye i 
komisye. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 września 


Jak donosi Gaz. Nar., producenci jak i kupcy 
kilkawrotnie zebrali się w lokalnościach Banku 
rolniczego, aby rozpatrzyć przeszkody, stojące na 
zawadzie rozwojowi handlu zbożowego. 
Uchwalono udać się do Sejmu, do naimiestnictwa, 
do Izb handlowych i do ministerstwa 4 przed- 
stawieniem czterech punków, na które się po- 
wszechnie zgodzono. Punkta te są: 1. Celem 
podniesienia upadającego rolnictwa, handlu i prze- 
mysłu krajowego należy zaprowadzić na kolejach 
galicyjskich, w szezególności zaś na kolei arcyks. 
Karola Ludwika taryty dla przesyłek zboża i pro- 
duktów surowych równe taryfom, według których 
obliczane bywają przesyłki zboża i pomienionych 
produktów, z zagranicy, względnie z Rosyi przez 
Galieyę transportowanych; 2. aby taryfy na kole- 
jach galicyjskich i w ogólności wszystkich kole- 
jach państwa austryackiego w kraju, byly zrówna- 
ne z taryfami kolei państwowych królestwa wę 
gierskiego, z uwzględnieniem szczególnem prze- 
syłek zboża i produktów surowych krajowych ; 
8. aby zaprowadzono na kolei Jarosławsko-Svkal- 
skiej co najmniej równe taryfy, jakie istnieją na 
głównej linii ek. uprz. kolei arcyks. Karola Lu- 
dwika, i 4. aby wcielono napowrót stacyę Jaro- 
sław do rzędu stacyj główniejszych o bezpośre- 
dniej taryfie przewozowej. 


Kraj pstersburski pisze: Pisma polskie pow- 
tórzyły niedawno z zagranicznych żródeł wiado- 
mość o bliskiej konsekracyi dwóch no- 
wych biskupów 8sufraganów. Podług 
powziętych przez nas informacyj, wiadomość ta jest 
nieuzasadnioną i widocznie powstała ztąd, że 
przed kilku miesiącami, kiedy dzisiejszy biskup 
sutragan ks. Pollner wanał się z przyjęciem ia- 
tuły, była mowa chwilowo o kandydaturze braci 
Cbodyńskich. Obecnie żadna nowa nominacya 
biskupów nie stoi na porządku dziennym. 


Dwór carski zabawi w Skierniewicach je- 
szcze około tygodnia; d. 24 b. m. ear ma po- 
wrócić do Gatczyny, gdzie poczyniono już wszel- 
kie przygotowania na pobyt zimowy, 

Zapatrywania dziennika Journal de St. Peters- 
bourg, w sprawie zjazdu trójcesarskiego 
są dokładnem echem głosów, pochodzących z Wie- 
dnia i Berlina. Skoro sfery kompetentne żadnych 
prawdziwych wiadomości 0 zjeździe nie chcą u- 
dzielić, a nawet twierdzą uporczywie, że nie ma 
nie do udzielenia, gdyż jedynem celem zjazdu 
trojcesarskiego było wzmocnienie status quo, prze- 
to należy wszelkie wiadomości o zjeździe z wiel- 
ką ostrożnością przyjmować. W. Allg. Ztg donosi 
o pojawieniu się drugiego już pamfletu z powodu 
zjazdu. Wydawca tej nowej broszury, która na- 
kazuje Rosyi myśleć o zdobyciu Persyi, nie bę- 
dzie miał z pewnością więcej powodzenia, jak i 
poprzednik jego były korespondent New -York 
Herolda, który zwiastował poczwórne przymierze 
przeciw Anglii. Fabrykaty te mają wspólną dą- 
żność podszezuwania. Tak ta, jak i pokrewne jej 
dążności do wzbudzania nieufności, według re- 
cepty semper aliquid haeret, zdradzają tylko nie- 


zadowolenie żywiołów destrukcyjnych, z powodu|czasem według depeszy, Na 


utrwalenia pokoju. 


Kraków 20 Września 1884. 


Zjazd skierniewiecki podał Timesowt sposo- 
bność uczynienia przeglądu wzajemnych 
stosunków trzech mocarstw. Organ ten 
pisze : 

Położenie trzech cesarstw jest takie, że żadne 
z nich nie może podjąć takich kroków wojen- 
nych, któreby znalazły poparcie u państw po- 
zostałych. Polityka zagraniczna Austryi na pół- 
wyspie bałkańskim sprzeciwia się polityce Ro- 
syi; połowa zas poddanych cesarza Franciszka 
Józefa odrzuciłaby z pogardą myśl, gdyby Austrya 
chciała być sprzymierzeńcem Rosyi w jakiejkol- 
wiek wojnie. Z drugiej znowu strony stronnictwo 
Niemcom przyjazne w Rosyi ogranicza się jedy- 
nie na czynownikach. Jest to jednak rzeczą wiel- 
kiej wagi, że trzej cesarze swą wzajemną zawi- 
słość i trudności uznają tak dalece, że się scho- 
dzą razem, ażeby usunąć nieporozumienia, mo- 
gące wojnę sprowadzić... Wynika to z tego poczucia 
że każdy z eesirzów jest pr.ekonany, iż mie 
mógłby użyć swej siły bez strasznych następstw, 
dopóki zaś to instynktowe wzdraganie się przed 
okrutnemi możliwemi następstwami panswać bę- 
dzie w umysłach zwierzchników i mężów stanu 
trzech cesarstw, Europa może być pewną poko- 
ja. Na zakończenie oświadcza Times, że, jeżeli 
na Fraucyę nikt obeenie nie zwraca uwagi, po- 
mimo jej licznej armii, to pochodzi to z ustawi- 
cznego rozdrabniania jej sił. Anglia jest zadowolona 
ze zjazdu trójcesarskiego, gdyż we wszystkich 
jego kombinacyach Francya jest pominięta. 


Organa zjedno zonej lewiey widocznie posta- 
nowiły podjudzać Czechów, przeciw wniosko- 
wi Herbsta, w zamiarze szkodzenia meryto- 
rycznemu tegoż traktowaniu. Lubo Herbst ani 
jednem słówkiem nie wspomniał o zamiarze po- 
działu Czech, wołają zgodnie dzienniki opo- 
zycyjne o podziale Czech, jeżeli więc Czesi przyj- 
tną wniosek Herbsta, muszą tem samem zanie- 
chać wszelkiego oporu przeciw projektowi podzia- 
łu, a nawet użyć swej większości do zniesienia 
ustawy językowej. Radzą dalej Czechom, by pa- 
miętali o principiis obsta, lub też poprostu kapi- 
tulowali. Dr. Herbst stanowczo dąży do Zapro- 
wadzenia w kwestyi językowej jakiegoś modus vi- 
vendi, odpowiedniego dla Czechów, natomiast or- 
gany lewicy starają się przez podjudzanie, 
rozbudzić w Czechach wszelkie namiętności. Że 
obecny Sejm czeski w żaden sposób nie zezwoli 
na podział Czech, o tem wiedzą doskonale bege- 
moni niemieccy, a ponieważ pragnęliby usunąć 
wniosek Herbsta, więc dowudzą, że tyleż on zna- 
czy, co administracyjny podział. 

Budapester Correspondenas donosi: „Ministro- 
wie hr. Kalnoky, hr. Bylandt-Rheidt, 
Kallay z fachowymi referentami, jakoteż mini- 
strowie Taaffe i Dunajewski, przybędą do 
Pesztu d. 22 b. m. wieczorem dla uczestniczenia 
w konferencyi ministrów, mającej się zająć uło- 
żeniem preliminarza budżetu na rok przy- 
szły. Narady trwać będą przez dwa lub trzy dni, 
a skończyć się mają wspólną radą ministrów ped 
przewodnietwem cesarza. Zestawienie prelimina- 
rza budżetu królestwa węgierskiego nastąpi do- 
piero po zestawieniu wspólnego preliminarza. 
Jak następnie donosi Budapest. Corresp. pro- 
jekt ustawy o reformie Izby magnatów 
zostanie przedłożony Izbie deputowanych w do- 
słownym tekscie, wypracowanym przez prezesa 
ministrów Tiszę na wiosnę w r. 1883: tylko 
przejściowe postanowienia zostaną zmienione. 

Dzienniki węgierskie podają bliższe szczegóły 
o przyszłej akeyi stronnictwa antise- 
miekiego. Dzieli się ono na dwie frakcye. 
Pierwsza przyjmuje prawnopaństwową podstawę 
i zamierza wybrać swoim przewodniczącym baro- 
na Gabryela Andreanszkiego, druga zaś chce za- 
rezerwować dla siebie zupełną swobodę działania. 
Przy ukonstytuowaniu się Izby zamierza partya 
ta polecić do prezydyum własnych kandydatów 
i wystąpić z osobnym projektem adresu. 

Wybory w Kroacyi przybrały obrót, nie 
bardzo pomyślny dla stronnictwa rządowego. 
Udało się wprawdzie w Zagrzebiu wyprzeć stron= 
ników Starcewicza, ale Stało się to wskutek uży- 
cia całego aparatu rządowego. Znaczna liczba 
głosów, którą otrzymał Antoni Starczewicz w 
trzecim okręgu zagrzebskim w każdym razie do- 
wodzi, że krańeowi zyskują coraz więcej podsta- 
wy, nawet między ludnością miejską. Jeszcze 
opłakańcze są wyniki wyborów na wsi. Miska- 
towiez ze stronnictwa narodowego, upadł w obe- 
cnym okręgu wyborczym przeciw Dawidowi Star- 
czewiczowi, szef sekcyi Stankiewicz musiał uledz 
zaciekłemu stronnikowi prawicy, a los tem po- 
dziela z nim kolega Josipowiez. Całkowitego o- 
brazu w ugrupowaniu się stronnictw nie można 
jeszcze podać, dotychczaa jednak wyniki wyborów 
nie zbyt pokojowo zapowiadają się. 


Telegram doniósł nam już o wczerajszem 
przyjęciu przez króla belgijskiego deputa- 
cyi burmistrzów miast Brukseli, Antwerpii, Gan- 
dawy, Mons i Arlon, która przybyła z prośbą, 
aby król nie sankcyonował ustawy szkolnej, 
uchwalonej w Izbie i Senacie większością głosów 
klerykalnych. Zachowanie się króla było wzoro- 
rowe. Jako monarcha konstytucyjny, nie mógł 
inaczej postąpić, jak tylko odrzucić prośbę, a na 
umotywowowanie tego nie można było nie pię- 
kniejszego i tratniejszego przytoczyć, jak to, Co 
sam król powiedział. ue z odpowiedzi króla nie 
można wnioskować, do którego z dwóch stron- 
nictw się skłania, czy do liberalnego czy też kle- 
rykalnego, aż nadto jest zrozumiałem. Jest pe- 
wną i wiadomą rzeczą, że król Lepold jest mę- 
żem wykształconym, światłym 1 wolnomyślnym. 
Odpowiedź królewska wywarła nadzwyczajne wra- 
żenie. Noszono się 28 złudnemi, naiwnemi nadzie- 
jami w najwyższych warstwach: Stronnictwa libe- 
ralnego, a cóż dopiero w tłumie. W skutek od- 
powiedzi króla powstało ogromne wzburzenie u- 
mysłów, należy Się przeto obawiać rozruchów. 


m 

Depesza z d. 16 b.m., w której admiral C o u r- 
bet donosi o Szczęśliwym napadzie wojsk fran- 
cuskich na fort Kim pai, rozświetla trochę 8y- 
tuacyę w Tonkinie. Courbet przyznaje, że zaszedł 
wypadek podobny do morskiej bitwy w rzece 
Min, niedaleko fortu Kimpai. Że z poza fortyfi- 
kacyi rzucali Chińczycy armatnie pociski ua okręta 
francuskie, na co z okrętów również ogniem od- 
powiedziano, leez ani Francuzi pierw8i nie za- 
czynali strzelać, ani nie wylądowa:: weale. Tym- 
ugi dzień przysła 

nej przez bióro Zeużera, zajście to miało być w 
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wiele donioślejszego znaczenia. Wojska rzeczypo- 
spolitej w sile 2000 ludzi wylądowały w prze- 
smyku Kimpai, napadły na chińskie załogi, po- 
biły je zupełnie i prawie bez szkód znaczniej- 
szych zajęły fort, podczas gdy ze strony prze- 
ciwnej rannych i zabitych miało być bardzo wiele. 
Niedobitki pierzehły w głąb kraju. Jeżeli w sa- 
mej rzeczy Kimpai wzięto, stanowisko Frantuzów 
polepszyłoby się ogromnie za jednym zama- 
chem, Punkt to bardziej pożądany do zatrzymania 
w charakterze rękojmi za odszkodowanie, aniżeli 
wszystkie te, o które się Francya pierwotnie 
kusiła. 


Kron: : 


` Kraków, 19 września 


W sprawie Czytelni akademickiej, jak nam do- 
noszą, należy oczekiwać rezultatu wcale niepomyśl- 
uego, bo rozwiązania czytelni. Przeciw postancwieniu 
temu pozostaje jeszcze apelacya do Wiednia, z któ- 
rej zapewne młodzież uniwersytecka nie zaniedba 
skorzystać. 

Bawią w Krakowie literaci warszawscy, reda- 
ktor Kur. Warsz. p. Wacław Szymanowski i p. 
Julian Swięcieki. 

P. Helena Modrzejewska weźmie udział w kon- 
cercie pianisty oraz kumpozytora p. Paderewskiego, 
który odbędzie się w d. 3 października w sali ho- 
telu Saskiego. 

Marcello Rossi skrzypek, znacznego pomimo mło- 
docianego wieku używający w świecie rozgłusu, 
wkrótce daje koncert w Krakowie 

Koncesyę na założenie w Krakowie szkoły pry- 
wałnej dla dziewcząt o 6 klasach otrzymała od Na- 
miestnictwa p. Aurelia Drzewiecka. 

Kurs zimowy w szkole sztuk pięknych zacznie 
się z d. 15 października. W roku ubiegłym szkoła 
wspomniona liczyła 96 uczniów zwyczajnych, 9 nad 
zwyczajnych i 11 profesorów. 

Przejście przez kamienicę pod 1. 18 przy ulicy 
Kanonie.nej zdawna przez publiczność pragnącą skró- 
cenia drogi za pasaż pomiędzy ulicą wspomnianą a 
ulicą Grodzką uważane, zostało obecnie zatarasowa- 
uem. Kamienie takich przechodnich zagranicą, jak 
np. w Wiedniu jest bardzo wiele, u nas właścicie. 
le coraz więcej ziuniejszają ich liczbę. Wprawdzie 
nW swoim domku wolnoć Tomku“, szkoda jednak, 
że w opisanym wypadku przysłowie to stwarza dla 
publiczności niedogodność narażającą ją na tatygę i 
stratę czasu. 

„Dziennik rozporządzeń“ krakowskiego magistra- 
tu zawiera w ostatnim numerze interesujący ogół 
obywateli regulamin utrzymywania czystości i porząd- 
ku w mieście. 

Ruch ludności w Krakowie między 31 sier- 
pnia a 6 września. Zawarto 9 małżeństw, katolic- 
kich 5, żydowskich 4. Zameldowano urodzonych 
chłopców 14, z tych 8 katolików, 6 żydów, katoli- 
cy wszyscy ślubni, z żydów 5 nieślubnych, Dzie- 
wcząt przyszło na Świat 18, z tych 18 katoliczek, 
5 żydówek, nieślubnych 1 katoliczka, 2 żydówki. 
Razem zameldowano urodzeń 32. Do 5 roku życia 
zmarło chłopców 5, chrześcian 4, żyd 1, dziewcząt 
7, katoliczki 4, żydówek 3. Ślubnych dzieci było 7, 
1 nieślnbne i 4 niewiadome, Od 5—10 roku zmarło 
1 m. i 3 k., od 10—20 roku k., 8, od 20--30 
roku m. 1, od 30—40 roku 2 k., od 40—50 ro- 
ku 1 k, od 50—60 roku 1 k. Powyżej 60 roku 
m. 2, k. 1. Ogółem zmarło do 5 roku 12 osób, 
powyżej 5 roku 15 osób, 4 m, 11 k., czyli ogó- 
łem zmarło 27 osób, co w obliczeniu na roki 1000 
mieszkańców czyni 20 osób. Według chorób zmarło: 
1z ospy, 1 z płonicy, 1 z krztuśca, 1 z duru brzu- 
sznego, 1 z czerwonki, 1 z kiły, 1 z zimnicy, z 
innych chorób 20. 

Q zdrowiu JE. Grocholskiego pisze Gaz, lwow., 
iż Kxcelencya ma się już tak dob.ze, Że tylka ka- 
tar nie pozwolił mu wczoraj «puścić pokoju, co je- 
dnak nastąpi w dniach najbliższych. 

Kurs nauki telegrafii dla mężczyzn, rozpocznie 
się dnia 1 listopada 1884 r. we Lwowie. 

Frekwencya w gimnazyach Iwowskich, jak do- 
nosi Kur. lwow. tak się przedstawia: na bieżące 
półrocze zapisało się uczniów : do gimnazyum nic- 
mieckiego 732, z tego 52 do klasy przygotowaw- 
czej, do gimnazyum IV. 812, do gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa 709, do gimnazyum akademickiego 
462, z tego 35 do klasy przygotowawczej. Oddzia- 
łów liczy gimnazyum niemieckie 17, gimnazyum 
IV 18, gimnazyum Franciszka Józefa 16, a gimua 
zyum akademickie 11. 

Przykre wiadomości (art. nad). Wobec przera- 
żających doniesień o przejściu hrabiowskich dóbr w 
okolicy Brodów w obce ręce, niemniej bolesną jest 
wieść o bliskiej przymusowej licytacyi ruchomości 
w Wiśniowcu na Wołyniu, zfożonej ze zbiorów pa- 
miątkowych, artystycznych i historycznych. To, na 
eo się ałożyły wieki, i znakomite, historyczne rody 
Jeremich, Mniszchów, co nosiło na sobie odblask 
minionej chwały lnb sławy, stanie się wkrótce łu- 
pem antykwaryuszów i przekupniów i rozprószy się 
po świecie | 

Niepotrzebujemy dowodzić znaczenia podobnych 
zbiorów dla bistoryi dla sztuki, — jednem słowem 
dla kraju, który ma świadomość swych celów i dróg. 
jakie ku nim wiodą. Dodamy tylko, że w Wiśniow- 
cu sam zbiór portretów historycznych postaci, do- 
chodzi do kilkuset! Jakiżby to był świetny przyczy- 
nek dla kollekcyi muzeum im. Lubomirskich w Za- 
kładzie Ossolińskich, która już dotąd posiadając naj- 
większy w tym względzie zbiór w kraju, tyle dla 
historyi i sztuki nastręcza korzyści. (E P) 

Ze sfer teatralnych dochodzi nas wiadomość, 
którą z przyjemneścią zamieszezamy. Artysta dram. 
pan Podwyszyński z powodu artykułu zamieszczo- 
uego w kronice naszego dziennika o widowisku da- 
nem „na uczczenie” 25-letnich zasług i prae w za- 
wodzie scenicznym p. Józefa Szymańskiego, pisze do 
nag, iż: „nie dyrekcya teatru, ale artyści sceny kra- 
howakiej powzięli inicyatywę uczczenia jubilata. Na 
zaproszenie artystów, dyrektor teatru zgodził się na 
cgłoszenie na afiszu uroezystego w tym celu wido- 
wiska, przyczynił się odpowiednim datkiem du 
zakupienia upominku i po akcie pierwszym wręczył 
jubilatowi „pewną* część dochodu z przedstawie- 
nia,“ 

Wyjaśnienie to. odkrywając fakt, iż inicyatywę 
uczczenia zasłużonego pracownika sceny, powzięli 
tylko koledzy, przynosi im zaszczyt , dla tego też 
powtarzamy, z przyjemnością je zamieszczamy. Nie 
zmienia ono jednak podniesionego przez nas faktu, 
iż publiczność zwabiona afiszem tłumnie spieszyła 
na widowisko, wierząc Święcie, iż jest ono benefi- 


sem zasłużonego artysty. 

Jubiłat. W dobrach Skrzeszowicach, w gubernij 
kieleckiej, jak donosi Kur. Warsz., właściciel wio- 
ski obchodził uroczyście rocznicę 35-letniej służby 
swojego rządey. Długoletni i wierny sługa otrzymał 
od dziedzica cenną pamiątkę. Inicyatywę ku uczcze- 
niu swojego pracownika powziął ssm dziedzic; słu- 
sznie też twierdzi Kur. Warsz., iż dobrze to świad- 
czy o oficyaliście, jak i o jego służbodawey. 

Nowy dziennik powstać ma w Warszawi, w naj- 
bliższym czasie Koncesya już udzielona. Tytuł pi- 
sma Chwila. 

Przepowiednie zmiany powietrza poczynione 
z obserwacyi nad zwierzętami opisuje czasopismo 
„Ogrodnik polski* w następujący sposób : 

Przed deszczem. Jaskółki szybują tuż po nad zie- 
mią. Jaszczurki chowają się. Ptaki gładzą pióra. 
Muchy uprzykrzenie kąsają. Kury tarzają się w pia- 
sku. Ryby wyskakują po nad wodę. Kaczki i gęsi 
biją skrzydłami, krzyczą i nurzają się. Bydło rogate 
wyciąga łeb do góry, silnie nozdrzami wciągając 
powietrze, poczem skupia się w gromady po kątach 
pastwisk i w cieniu, zwracające się łbem od wiatru. 
Owce niechętnie opuszczają pastwisko. Kozy poszu- 
kują zacisznego miejsca. Osły ryczą często i długo 
strygą uszami. Psy leżą przed burzą ociężałe. Koty 
zwracają się tyłem do ognia. Świnie przykrywają 
rię grubiej podściółką niż zwykle. Koguty biją skrzy- 
dłami i pieją o niezwykłej porze. Pawie wrzeszczą 
z wierzchołków drzew. Wróble zbierają się w wiel- 
kie gromady na ziemi lub w zaroślach, wydając 
bezustanne krzyki. Kruki kraczą powoli i z przer- 
wami. Ptaki wodne często nurkują i kąpią się. Kre- 
ty usypują więcej kretowisk niż zwykle. Ropuchy 
masami opuszczają gniazda. Żaby rechoczą. Nietope- 
rze wpadają do mieszkań ludzkich. Łabędzie wzla- 
tują z wiatrem. Pszczoły nie odlatują daleko od u- 
lów. Mrówki pilnie przenoszą jajka. Dźdżowniki peł- 
zają po wierzchu ziemi. Ukazują się wielkie spiral- 
ne ślimaki. 
` Na wiatr. Bydło podskakuje i wstrząsa niespo- 
kojnie łbami. Barany stają się niespokojne. Świnie 
przenoszą słomę w pysku, ryczą i potrząsają łoami. 
Koty drapią drzewa. Gęsi usiłują podlatywać. Gołę- 
bie fruwając głośne trzepocą skrzydełkami. Jaskółki 
trzymają się uparcie po jednej stronie drzew, to jest 
po któraj chronią się przede wiatram owady. Sroki 
łączą się po kilka i do siebie szczebioczą. 

Na pogodę. Drobne muszki i komary wzbijają się 
słupem ku górze, Zielone żabki, trzymane w sło- 
jach, wspinają się na drabinki. 

Kalendarzyk myśliwski. We wrześniu polować 
można: na ptactwo błotne i wodne w ogólności; 
na słomki, cietrzewie i głuszce; bażanty i kuropa- 
twy: przepiórki i dzikie gołębie; jelenie, kozły i lisy. 
Od 15 września na zające 

Doświadczenia dyrektorskie. Pan Józef Teksel, 
jeden z tak zwanych „dyrektorów“ prowineyonal- 
nych teatrów, po powrocie z Petersburga, gdzie prze 
bywał po odjeździe trupy dramatycznej krakowskiej, 
zamienił hołdowanie sztuce na amażenie sznyclów 
w Warszawie i przez lat dwa 'utrzymywał jadłodaj- 
nię. Obeenie, jak donoszą dzienniki warszawskie 
znów pan Teksel zarzucił restauracyę i zwerbowaw- 
szy 40 osób „artystów“, wędrować będzie po Kró- 
lestwie, jako kapłan Melpomeuy. Jedno z pism war- 
szawskich utrzymuje, iż nabrał on bogatego do- 
świadczenia w ubiegłej epoce swego życia. 

Polacy w Neapolu. Z dni strasznej trwogi wy- 
wołanych grasującą we Włoszech cholerą, otrzymuje 
Kur. Por. od jednej a Polok wiadomości o Pola- 
kach bawiących dotąd w nieszczęśliwym Neapolu. 
„Pamiętam dwie epidemie w kraju, a jednak nie 
widziałem, ani nie miałam wyobrażenia o takiej pa- 
nice, jaka ogarnęła tutejszą ludność, która oddaje 
się czarnej rozpaczy i przygnębiona najzupełniej 
nie zachowuje najmniejszych Środków ostrożności 
chroniących przed zarazą. Sądzę, że najniehygieni- 
ezniejszy tryb życia, jaki tylko móżna sobie wyobra- 
zić, stanowi główny powód rozszerzającej się epide- 
mii, która tutaj w większej połowic wypadków bywa 
śmiertelną. Zapewnia jednak szezegóły o dniach 
trwogi, jakie tutaj wszyscy doświadczają otrzymuje: 
cie za peśrednictwemu gazet, chociaż połowy w nich 
nie piszą istotnej prawdy, aby do reszty nie pognę 
bić strwożonej i bardzo imaginacyjnej ludności. Mnie 
co prawda dochodzą tylko wieści, gdyż nigdzie nie 
wychodzę, a poczciwy doktór Misiongiewicz (rodak 
nasz, od kilku lat praktykujący w Neapolu) wymy- 
śla na tchórzostwo włochów, z którymi nie może 
przyjść do ładn. Poczciwy doktór sam już przeszedł 
chelerynę i chociaż osłabiony, dźwiga się, aby in- 
nym być pomocnym. Opowiadał mi, że leczył kil- 
kunastu rodaków, którzy zaskoczeni zostali epidemią, 
lecz dotychczas były tylko dwa wypadki śmierci. 
Umarła po ki[kogodzinnej zaledwie chorobie panna 
Kręska, bawiąca tu z ojcem, który po stracie jedy- 
naczki wpadł w melancholię i żadną miarą nie daje 
się namówić do wyjazdu z Neapolu. Drugą ofiarę 
z Polaków epidemia zabrała w osobie pana Sawe- 
ryna Rollinga, z którym poznałam się w zeszłym 
roku w Poznaniu. W ogóle kolonia polska w tej 
chwili składa się zaledwie z 17 osób, a każdy rad- 
by się stąd wyrwać jak najprędzej“. 

Nowe zwierzę domowe. Seryę zwierząt domo- 
wych powiększy jeden jeszcze cenny gatunek, zwa- 
ny w Ameryce porudniowej Kabia. Udomowienie 
tego zwierzęcia jest o tyle łatwem, o ile pożąda- 
nem, zwłaszeza we wsiach, gdyż chów jego nie wy- 
maga większych starań od podejmowanych w cho- 
wie królika ; dostarcza zaś kabia tyle mięsa, co ba 
ran i to najprzedniejszego, a eo ważniejsza nie pod- 
lega tylu chorobom , co owce. Kabię napotykamy 
w wielkich stadach wzdłuż brzegów Ameryki połu- 
dniowej; z pomiędzy wszystkich gryzących jest ona 
najroślejszą, gdyż w pełnym rozwoju organicznym 
dosięga wzrostn wieprza, z postaci przypomina Świń- 
ską rasę. Skórę kabii, barwy czerwonej pokrywa 
włos twardy, szezeciuowaty, brunatny. Jakkolwiek 
negi jej nie są błoniaste, pływa jednak doskonale, 
pysk jedynie wystawiając po nad wodę. Wbrew roz. 
powszechnionej opinii, kabia nie jest bynajmniej zwie. 
rzęciem wodnym ; jeżeli przebywa w bliskości rzek, 
ta tylko dla tego, że nie będąc w możności bronić 
się przeciw swym licznym nieprzyjaciołom, unika ich, 
rzucając się W wodę w chwili niebezpieczeństwa. 
Kabia znosi przedziwnie zimno, gdyż napotykamy ja 
na południu Buenos-Ayres, w strefie gdzie tempe- 


ratura obniża się do 6 stopni niżej zera. W tym je- 


dnak razie, zwierzę to chroni się w gęste zarośla, 
z których wychodzi dopiero wówczas, gdy słońce 
ociepli atmosfórę. W czasie silnych upałów, kabia 
spędza większą część duia w wodzie, wśród trzciny 
W niewoli utrzymuje się dobrze w stajniach suchych. 
lubi wodę czystą i miękką podściółkę ze słomy. Sto- 
sunkowo do swego wzrostu, kabia spożywa bardzo 
mało pokarmów, 


ności wystąpiły energieznie przeciwko „klące*, roz- 
wielmożniającej się coraz bardziej. Każdy artysta do- 
stał od dyrekcyi urzędowe zaproszenie do użycia 
wszelkich starań w celu wyplenienia tego kąkolu, 
zagrażającego i sztuce i eamym artystom. Jaki sku- 
tek odninsą te zabiegi — niewiadomo. 


szczególn=j sprawie, która osądzona została w tych 
dniach p:zez tamtejszą izbę sądową. Chodziło o kra 
dzież brylantów z pałacu sza-ha perskiego w Te- 


dany rosyjski z gubernii Mohilowskiej, Awantury te 
go Isanowa przypominają coć w roizajn tysiąca i 


Wiedeńskie teatra, a wielka opera w szczegól- 


Rosyjski „żulik*. Z Astrachania donoszą o uader 


heranie, którą popełnił niejaki Marek Iwanow, pod- 


jednej nocy. Kiedy bsł młodym chłopcem, uczył się 
gimu.styki i pragnął} z stać akroba'y; doszedłszy 
do pewnej wprawy w tej sztuce, odbyw:ł wędrówki 
„artystyczne“ po jarmarkach i bazarach w Turcji. 
w Egipcie i w Persyi. Trwało to lat kilka, w cią- 
gu których nabył dokładnej znajomeświ wszystkich 
główniejszych narzeczy wschodnich. W roku 1878 
zatęskniwszy za rodzinną ziemią przybył do Astra- 
chania i tutaj, w r. 1879, spełniwszy dwie kra- 
dzieże poszedł pod sąd: zdołał jednak uciec i do- 
stał się do Konstantynopola, a ztąd do Kairn, gdzie 
wstąpił do służby u Arabiego baszy. Arabi był dość 
z niego kontent i odprawiając go dał mu rekomen- 
dacye do Bagdadu. Iwanow przepędził jakiś czas 
w Bagdadzie i po niejakim czasie dostawszy się zno- 
wu do Persyi, zdołał zwrócić na siebie uwagę sza 
cha perskiege, który zamianował go nauczycielem 
gimnastyki w wojsku perskiem i nadwornym akro- 
batą. Pewnego razu podczas enu, kiedy Iwanow 
znajdował się w stanie zupełnego opilstwa, co mn 
się od czasu do czasu zdarzało, dopełniono nad nim 
muzułmańskiego obrzędu obrzezania. Zniechęcony do 
Persów i Perayi Iwanow postanowił na dobre wró- 
cić do kraju i w tym eelu uzyskał paszport perski 
na obce imię; nie mając atoli odpowiedniego fun- 
duszu, zakradł się przy pomocy dobranego kłuoza 
do garderoby szacha i skradł brylantów na 18.000 
rubli, poczem  przyjschał spokojnie do Astrachania, 
gdzie tak łatwo mógł być poznanym. Stało się też, 
że jeden ze starych znajomych denuncyował go i 
bez względu Ra protestacye, paszport i inne dowo- 
dy czyniące zeń muzułmanina, Iwanow został aresz- 
towany; w toku śledztwa nadeszły z Teheranu i 
listy gończe za nim. Iwanow skazany został na 10 
miesięcy i 20 dni więzienia. Tego rodzaju łotrów 
nazywają Rosyanie „żulikami*. 

Napis na grobowcu. Ktoś stracił swoją teściowę 
i na grobowcu jej kazał wyryć taki napis: 

„Pragnęła tylko mego szczęścia — skonem 8wo- 
im to stwierdziła dowodnie 1* 


| a A A 
Dział ekonomiczny. 


Szósty międzynarod. targ zbożowy we Lwowie. 
(Dalszy ciąg.) 

Bób i bobik. Rezultat zbioru znany tylko z oko- 
lie ku zachodowi wysuniętysh; 5, 6, 7 do 8 kóp 
z morga tj w ziarnie 6, 7, 8 hektolitrów z morga, 
czyli z hektara 10—13 hektolitrów. 

Kukurndza. Stan jej budził obawy z końcem sier- 
pnia, posucha i przedwcześn'e chłodna pora wstrzy- 
mywały porost, po ostatnich deszczach zaszła po- 
prawa, ale widoki plonu nie są jeszcze pewne. 

Widoki na zbiór. koniczzny nasiennaj 24 przewa- 
żnie pomyślae, jeżeli pogoda sprzyjać będzie. 

Kartofie. O kartoflach sądzić jeszcze trudno, na 
podstawie jednak dotychczasowych wiadomości nie 
można się spodziewać dobrego plonu. Z 3% donie- 
sień o stanie ziemniaków tylko 10 przedstawia stan 
ziemniaków jako dość pomyślny, w 27 doniesieniach 
zaś spotykamy się z wiademością Że stan jest za- 
ledwie Średni i że ziemniaki się psują. 

Uprawa chmielu zajmuje w całej Galicyi około 
160 morgów, czyli 920 hektarów. Daty dotychczas 
dostarczone pozwalają przyjąć jako plon przeciętny 
z hektara tylko 471 klg.. ogółem więc tegoroczna 
produkcya wynosiłaby 4336 met 

Targ onegdajszy wypadł najfatalniej, Tendencya 
była mdła, zjawiło się daleko więcej sprzadających 
jak kupujących. O godzinie pierwszej w sali ratu- 
szowej panowały pustki, w bufecie tylko kilku pro- 
ducentów ubolewało nad tegorocznemi urodzajami w 
całej Europie — skutkiem ogólnych urodzajów apa- 
dły i ceny — niestety nie Starczy na wycieczkę do 
Paryża i Monaco. Natomiast biedacy płarić będą 
za ohleb taniej, 

Transakcyj dokonano bardzo mało. Notujemy te 
tylko, które zgłoszono w sekretaryacie. Pięć wago- 
nów rzepaku loco Tarnopol po złr. 11:25 do 11:30; 
3 wagony owsa loco Lwów po 6:50; 8 wagonow 
jęczmienia loco Przeworsk po 8 złr.; 3 wagony 
owsa loco Lwów po 6:50; 3 wagony rzepaku loco 
Tarnopol (bank hipoteczny) po 11-80; 1 wagon 
lnianki loco Lwów po 9'30; 10 centnarów chwieiu 
po złr. 60; 3 wagony jęczmienia loco Złoczów po 
6:25; 100 wiader spirytusu loco Lwów po 14:521. 
10 wagonów pszenicy sprzedał bank rolniczy w Ja- 
rosławiu młynowi w Sokalu po 785, 1 wagen psze- 
nicy loco Lwów po 750; 1 wagon pszenicy loco 
Jezupol po 7:50 i wagon żyta loco Jezupol po 7'50. 

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 18 i 19 września, 

Pomimo robót w polach, dowóz zboża na wezo- 
rajszy targ na Baran wynosił przeszło 800 korcy. 
Cena pszenicy i żyta utrzymała się z ostatniego tar- 
gu. jęczmień płacono o 1 złp. niżej. Chęć kupna 
nie bardzo była ożywiona. 

Płacono za pszenicę nową za 287 fnt. od 39—42 — 
złp., żyto za 227 fnt. od 30—33'/, złp., jęczmień 
za 202 fnt. od 27—30 złp. 

Wskutek rozpoczynających się dzisiaj świąt sta- 
rozakonnych, ruch i obrót na targu był słaby, a 
plac targowy w południe już był prawie pusty, 
przez co i tendencga była mdła. Z kupców zagra- 
nieznych żadnego nie było na targu. Największe 
partye pszenicy zakupiono dla podgórskich młynów 
parowych. 

Ceny wszystkich produktów od ostatuiego targu 
prawie żadnej lub tylko niewieikiej uległy zmianie, 

Nasion strączkowych brak. 

Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica żółta . 8:— 8:60 
=m Czerwona. 6:25 = 
„ biała 825 g— 
Żyto polskie 7:25 750 
„ galicyjskie 710 7:80 
Jęczmień browarny 750 8: 
z pośledniejszy . 00 ZE=£'47680 
0 TaWEJERo="f"S "U LOCH 


Groch 10:50 12:50 
Fasola ` e gam 
Wyka E ETa E eTa 
Kukurydza 2e 
Proso 7:50 8:50 
Jagły . 13— 14— 
Tatarka += 9-50 
Rzepak 12— 1250 


Koniczyna biała . 10. 0. 40— 55— 

Andrychów, 16 września. Płacono za 100 kilogrm. 
vszenicy 9 — żyta 7:50, jęczmienia 7:50, owsa 
4:60, grochu 12'—, jagły 13-—, ziemniaków 2 50, 
siana 2:50, słomy 1-80. 

Tarnów, 16 września. Płacono za 100 kilogram. 
pszenicy 8'45, żyta 7—, jęczmienia 6-90, owsa 
5-66, grochu ——, bobu 0—, tatarki —.—, pro- 
sa —'—, kukurydzy 0'—, ziemniaków 2-80, rze- 
paku —*—, koniczyny —'—, siana 2*—, koniczu 
2:90, słomy 1:90 kilo masła 1'80- 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Prywatne.) 


Lwów, 19 września. (Posiedzenie sejmowe). 
Sejm na wniosek p. hr. Ludwika Wodziekiego 
uchwalił wybrać specyalną Komisyę dla spraw 
regulacyi rzek, melioracyi i szkód powodziowych. 
Do Komisyi gospodarstwa krajowego wybrany zo- 
stał p. Jędrzejowicz Edward. Ustawę budowni- 
czą dla miasta Lwowa uchwalono z małemi zmia- 
nami. Oddane zostały do biura nowe wnioski p. 
Wojciecha Dzieduszyckiego o szkołach, p. Ko- 
ziebrodzkiego o cmentarzach, p. Skałkowskiego 
o regulacyi górnego Dniestru. P. Gorajski inter- 
peluje o taryfową protekcyę kaukaskiej nafty. Na 
interpclacyę p. Matkowskiego o termin otwarcia 
linii Husiatyn-Stanisławów odpowiada namiestnik, 
że nastąpi w początku października. Następne po- 
siedzenie w poniedziałek. 

Wiedeń, 19 września. Konsystorz biskupi w Za- 
ra uchwalił wprowadzić do seminaryów ducho- 
wnych wykłady higieny, aby książa byli w mo- 
żności dawania należytych odpowiedzi na liczne 
zapytania ludu wiejskiego, co do pielęgnowania 
zdrowia na podstawie fachowego wykształcenia. 
Uchwałę tę przesłano do zatwierdzenia rządu. 

Wiedeń, 19 września. Szpital założony w Se- 
rajewie udał się w roku 1888 do rządu austrya- 
ekiego i węgierskiego 0 przyznanie mu cechy 
szpitala powszechnego (to jest, aby rządy te zo- 
bowiązały się do zwrotu kosztów pielęgnowania 
za chorych, będących poddanemi austro węgier- 
skiemi). Rząd węgierski zgodził się natychmiast 
na tę propozycyę, gdy tymczasem austryacki nie 
dał jeszcze odpowiedzi, gdyż w myśl nstaw obo- 
wiązujących należy się o to zapytać siedemnastu 
reprezentacyi krajowych, te zaś dotychczas zgo- 
dzić się nie mogły. 

(Z biura korespondencyjnego.) 


Skierniewice, 19 września. Para carska udała 
się wczoraj na polowanie, z którego wieczorem 
powróciła. Wielka księżna Marya Pawłówna od- 
jechała wczoraj do Amsterdamu. 

Wielki książę Mikołaj starszy i minister Giers 
opuściłi dziś Skierniewice. 

Insbruk, 19 września, Na kilka minut przed 
godziną 12 przybyli na dworzec tutejszy cesarz, 
arcyksiąże Rainer, namiestnik Widmann wraz 
z orszakiem. Za zbliżeniem się pociągu dworskie- 
go zagrzmiały wystrzały a muzyka zaintonowała 
hymn ludowy. Dostojni goście wysiedli natych- 
miast i z wagonów wsiedli niebawem do przy- 
gotowanych powozów dworskich. Cesarz jechał 
z areyksięciem Rainerem, poprzedzał ich zaś na- 
miestnik. 

insbruk, 19 września. Cesarz wraz z arcyksię- 
ciem Reinerem przejeżdżali w drodze do Stams, 
przez Insbruk wśród najpiękniejszej pogody. Na 
dworcu kolejowym powitał ich namiestnik odda- 
jąc eześć należną. Tłumy ludu, zebrane wewnątrz 
jak i przed dworcem kolejowym pysznie przy- 
ozdobionym, dawały oznaki wielkiego zapału tak 
za przybyciem pociągu cesarskiego, jak przy od- 
jeździe. Namiestnik towarzyszył cesarzowi do 
Stams. Cesarz powrócił o godz. 11i pół do Ins- 
bruku, który pyszny przedstawiał widok, świetnie 
przyozdobiony i ubrany chorągwiami. Na powi- 
tanie cesarza przybyli arcyksiąże Henryk i posło- 
wie austro-węgierscy Ottenfels i Wrede. 

W chwili, gdy eesarz opuszczał dworzec kole- 
jowy, zagrzmiało z piersi ludu, tłumnie się ci- 
snącego na obszernym placu przed dworcem gło- 
śne, ustawicznie powtarzające się: Hoch! Okrzyki 
radosne trwały nieprzerwanie przeż całą drogę 
do pałacu cesarskiego. Przyjęcie, które ludność 
zgotowała monarsze, było równie wspaniałe, jak 
serdeczne. Ulice były szczelnie napełnione tłu- 
mami; pojazd zaledwie mógł się z trudnością i 
zwolna przez nie przesuwać. Cały Insbruk zbiegł 
się, by dać wyraz swej serdecznej radości, z po- 
wodu przybycia ukochanego monarchy w mury 
wiernej stolicy Tyrolu. Oczywiście i wszystkie 
okna były przepełnione, a okrzyki radości ciągle 
się wzmagały. Był to dzień prawdziwej, serde- 
cznej radości ludu, który przez całą drogę witał 
monarchę, wszędzie hołd mu składając. U bramy 
tryamfalnej wykonała hymn ludowy muzyka strze- 
lecka z Wilsten, w kostiumach narodowych, z ko- 
guciemi piórami na kapeluszach. | 

Insbruk, 19 września. Przed burgiem ustawio- 
no kompanią honorową pułku króla wirtember- 
skiego z muzyką wojskową. Nadto przed pała- 
cem znajdował się marszałek krajowy Rapp, ge- 
neralicya, zwierzchniey władz politycznych, są- 
dowych i skarbowych, burmistrz m. Insbruka 
Falk, deputacya rady miejskiej, dyrektor poczt i 
telegrafów, dyrektorowie szkół, duchowieństwo Z 
opatem Blas v. Witten na czele, prezes izby han- 
dlowo-przemysłowej, izba adwokacka i notaryalna, 
rada kultury krajowej, stowarzyszenie czerwone- 
go krzyża, komendant żandarmerji. 

Na kilka minut przed przybyciem cesarza przy- 
był areyksiąże Henryk. Cesarz przybywszy do 
burgu, rozmawiał z arcyksięciem Henrykiem, od- 
był przegląd kompanii honorowej I udał się wśród 
grzmiących entuzyastycznych okrzyków tłumu 
zgromadzonego lndu do przygotowanych aparta- 
mentów. Za cesarzem postępowały wzmiankowa- 
ne wyżej osoby i korporacje. s 

Nastąpiły powitalne mowy marszałka krajowego 
i burmistrza w Insbruku, w których mówcy wy- 
rażali radość kraju i miasta z powodu uszczęśli- 
wienia, jakie spotkało Tyrol wskutek przybycia 
monarchy. Nadto mówcy dziękowali osobno za 
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przybycie cesarza na otwarcie tyle ważnej i donio- 


słego znaczenia dla kraju kolei arulańskiej. 


Na przemowy marszałka odpowiedział cesarz 


w tych słowach: „Przyjmując znowu z przyje- 
mnością 
Tyrolu, cieszę się niewymownie, iż sprawa, dla 
której przybywam do was tyle obiecuje dobrego 
dla dobrobytu ludu, którego pomyślność leży mi 
na sercu“. 


zspewnieuie wypróbowanej wierności 


Na przemowę burmistrza cesarz rzekł: „Praw- 


dziwie się cieszę, iż znowu mam sposobność od- 
|wiedzić stolicę mego wiernego Tyrolu. Czuję się 
zadowolonym, iż powodem moich odwiedzin jest 
otwarcie kolei arulańskiej, mam nadzieję, iż no- 


wa ta kolej przyczyni się do wszechstronnego 
rozwoju tego miasta. 

Zagrzeb, 19 września. Na wczorajszych wybo- 
rach, wybrano 11 ze stronnietwa rządowego, 5 
niezawisłych. 

Bruksela, 19 września. Wielka część liberal- 
nych dzienników wzywa lnd do spokoju i do 
walczenia przeciw ustawie szkolnej środkami wy- 
łącznie prawnymi. 

Rzym, 19 września. Nie zaszedł tu żaden wy- 
padek cholery. 

Neapol, 19 września. Od godziny czwartej po- 
południu w dniu przedwczorajszym do godziny 
4 popołudniu wczoraj zachorowało na cholerę 
422 osób, zmarło 188. 

Neapol, 18 września. Od d. 17 b. m. od pół- 
nocy do d. 18 b. m. do północy zachorowało 
410 osób, 230 zmarło na cholerę. 

Marsylia, 19 września. Pojawiły się znowu u- 
pały. Siedm osób zmarło na cholerę. 

Londyn, 19 września. Biwro Reutera donosi 
z Kairu: Uchwała rady ministeryalnej, o zawiesze- 
niu amortyzacyi długu państwowego, zarządziła 
ściąganie pewnych dochodów ns: amortyzacye, 
do d. 25 prz. m; po upływie tego czasu do- 
chody będą znów wpływać do kasy długu 
państwowego. 

Moskwa, 19 września. W gubernii saratowskiej 
i kazańskiej spadły śniegi i powietrze się mocno 
oziębiło. Z gubernii orenburskiej donoszą również 
o zamieci śniegowej i mrozach. Wskutek ustawi- 
cznej niepogody wiele zboża na pniu pozostało. 

Kair, 19 września. Moniteur egipski ogłasza 
uchwałę gabinetu, zawieszającą amortyzacye dłu- 
gu państwowego i nakazującą całę kwotę, jaka 
pozostanie się po pokryciu kuponów wręczyć mi- 
nist'owi finansów. O uchwale tej zawiadomiono 


wszystkich komisarzów długu państwowego.4 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Wszech naak lekarskich 


Dr. Tadeusz Józefczyk 


b. I sekundaryusz szpitala dla dzieci św. Józefa we 
Wiedniu, b. lekarz szpitala na Wiedeniu eto. 
osiadł w Tarnowie — mieszka w Hotelu Krakow- 
skim I piętro. Ordynuje w domu od godziny 10 

de 12 przed południem. 948 2-8 


Nader ważne. 

Zmakomite skutki, które codziennie spostrzegamy 
po użyciu Pigułek szwajcarskich, wyjaśniają oko- 
liczność, dla czego pigułki ie stały się ulubionym 
środkiem u wszystkich klas naszej ludności. Lecz 
cóż na to mówią wielkie powagi lekarskie? Za od- 
powiedź na to pytanie niech posłuży następujący 
list jednego nader poważnego profesora. Tenże pisze 
do p. apt. R. Brandta w Zurychn, między innemi|: 

„Pańskie Pigułki szwajcarskie okazały się w 
mej praktyce lekarskiej, szczególnie u kobiet, jako 
skuteczne, a pacyentki chętnie je używają (2 pigułki 
w godzinę po śniadaniu), ponieważ działają pewnie 
nie sprawiając żadnych dolegliwości. 

„Także i u mężczyzn, którzy przy swem zajęciu 
muszą siedzieć, lub są w podeszłym wieku, krótko 
mówiąc przy gnuśnym ruchu robaczkowym jelit, o- 
kazują się skniecznemi.* 

Pudełeczko kosztuje 70 ct. i wystarcza na kilka 
tygodni, a jako oznakę prawdziwości musi mieć na 
etykiecie podpis „Rich. Brandt“ w białym krzyżu 
na ozerwonem polu. 


Kursa telegraficzue, 
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WIELKI SKŁAD POÓWOZO 
JANA. PUSTO WEI 


c. k. uprzyw. Fabryki w Cieszynie 


poleca swe wypróbowane 
pojazdy po bardzo u- 
miarkowanej cenie, tak tu 


Nr. 217. 


Wazne? 
dla Panów 


jednorocznych Ochotników. 


Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst- 
kich oddziałów wojska dostarcza po nader 
umiarkowanych cenach, a mianowicie: 


4 


dla piechoty od 120 do 150 złr. w Krakowie w hotelu Ku 

» kawaleryi „ 1560 „ 200 , ropejskim, jakoteż w Tar- 

» artyleryi „ 126 „ 160 , nowie i Tarnopolu. 

„ medyków „ 140 „ 160 , Ceny stałe, w każdym 
firma składzie książką uwidocz- | 


nione według opisu i wy- 
wieszeniem numeru poja- 
zdu. 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie ulica ś. Anny. 
Za szybkie i przepisowe wy- 
konanie ręczy się. 866 21 30 


WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ZELA- 
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający , 
w ogólności, a mianowicie w rekonw. leseen- | 
eyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, | 
Zapaieniu piue lub opłucnej, po płoniey, dy 


fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 


4 z dyplomami, Polki, Fran- 
Guwernantki ch, Niemki. Krfgtelki, 


doskonałe w językach i muzyce. 


Guwernerowie 55 yu 


ey. wysoko uzdolnieni. 


Niemki nauczycielki muzyki (z Pragi. 


B Francuski. Angielki, Niemki, obznaj- 
ony mione z systemem ogródkowym, 
poszukują posad przez biuro 


Justyny z Jędrzejewskich Panlns, 


Wiedeń, Schottengasse, 3. 905 3 5 


dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho- 
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, blednicy, w febrach długotrwałych, zwła- 
szcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 


WINO PEPSYNOWE, cena 1 zdr. 50 et. 
WINO RUMBARBAROWE, vena 1 złr. 50 et. 
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 et. 


WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 
1 złr. 50 et. 


SYRUP BAŁSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zafłtegmienie, du- 
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 et. 

ROZCZYN „ŁERASA”*, zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, bledniey, osłabieniu całego organi- 
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznuny i zale- 
cony. Cena 50 ct. 


PASTYLKI BAŁSAMICZNO-ZiIOŁOWE, usu- 
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, dnszność, zafleginienie, wyschnięcie 
w gardle lab krtani. Cena 50 ct. 


PASTYŁKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 410 centów. 


ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama- 
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
it. d. 10 porcyj I złr. 


ZIÓŁKA KASPACKIE, usuwają kaszel dłu- 
gotrwały, katar płuc, astnę, dławienie w gar- 
dle t t. d. Cena 40 eentów. 


EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro- 
dek wyborny dla wszys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t d. Sposob 
użycia następujący: płyn teu za powocą przy- 
rządu rozpytony po pokuju, wydaje won nad- 
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką sauą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę won 
drzew szpiikowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. Uena 
butelki 1 złr. 5U cnt., pół butelki 75 ent. 
Rozpylacz ? złr. 

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza- 
jący wszelkie katary Żolądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kureże żołądkowe, brak ape- 
tytu, uderzenie krwi do głowy, a Ztyd ciągiy 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Uena 
butelki 1 złr., pół butelki 5U cent. Setki 


Główny Skład Lamp Ditmara 


Nafty krajowej i amerykańskiej 


pod firmą: 


W. SKÓRCZEWSKI 


w Krakowie 
poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 
odznaczające się trwałością, elegancją i taniością, oraz wszelkie 
przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle- 
czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p. 
Giówny skład: ulica Szewska Nr. 3, drugi 


| dom od Rynku. 
Filia: uliea Florjańņska Nr. 39. 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według | 
wyboru. Sztuka po złr. 8 ct. 80 | 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


Niikowice 
dwór obok Tarnowa 


sprzedaje z wolnej ręki, lub 
przez licytacyę dnia 9 pa- 
ździernika odbyć się mającą, 
lokomobilę, wszelkie maszy- 
ny i sprzęty gospodarcze, 
oraz konie, woły i krowy 
po cenach bardzo przystę- 


pnych. 


959 1 20 


E å 


Niewypowiedziane Pożyczki hipoteczne 


4'| procentowe z amortyzacyą 929 4 6 


stosownie do umowy, lub też bez amortyzacji. 
Z dniem dzisiejszym otwieramy biuro pośredniczeń w powyż- 
szych pożyczkach hipotecznych na całe Państwo austryacko-węgierskie. 
Podejmując się zarazem lokowania kapitałów i negocyowania 
wszelkich inieresów pieniężnych polecamy się również do pośredni- 
czenia w przedsiębiorstwach naftowych, kopalnianych i w ogóle we 
wszystkich interesach połączonych z Przemysłem rolniczym. 


Nostyc Jackowski 6 Papstein. 


Berno (Brünn) 10 września 1884. Kiosk Nr. 7. 


943 38 


Mieszkanie kawalerskie 


składające się z dwóch dużych frontowych pokoi 
z przedpokojem na 1 piętrze, jest do wynajęcia 
od 1 pażdziernika. Wiadomość można powziąć 
przy ulicy Batorego l. 24 na dole na lewo, 


między 2 a 3 godziną. 958 2 3 świadectw służyć mogą za dowód skutecz- 
ności tegoż bulsunn, w jedne z ostatnich 
brzmią: 


Wielnożny Panie Dobrodziejn! 

Dziękując najuprzejmiej Wielnożnemu Pa- 
nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako- 
mitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje: 

„Ja weteran z roku 1830, mający lat 76, 
będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem rożnych środków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; Żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP, Oznję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony srodek. 

Kołomyja, 4 kwietnia 1883. 

Z poważaniem 
e Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.“ 


0 b życzące sobie. pobierać lekeye zbio- 
S0 y rowe lub oddzielnie nauži języka 
francuskiego lub angielskiego, nogą 
się zgłosie do pensyonatu M. Rernaciń- 
skiej w Krakowie, przy ul. Floryańskiej. Nr. 
55, I piętro. 933 3 8 


Ostatni Tycdzieri 
Na Stradomiu 


we własnym, umyślnie wystawionym budynku 
otwarte jest 
codziennie od g. 9 rano do g. 10 wieczór 
słynne 


MUZEU IVL 


poświęcone Amatomii, Sztuce i Umiejętności 


Karola Gabriel'a następcy S. Meisl'a. 
Muzeum zawiera najm Ene arcydzieła nowożytnej sztuki. Przez 
6 miesięcy wystawione było w królewskiej sali Odeonu w Mona- 
chium, gdzie cieszyło sie miłościwemi odwiedzinami Jego król. Mości. 
Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 
anatomiczna Wenus, 
figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem. 
Trychinosa, 
przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkos-i 
Dyfteritis, daje wierny obraz tej groźnej ckorohy. 
ODDZIAŁ ANTROPOLOGICZNY, dostępny dla Panów, 
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
„AGA wszystkich ras ludzkich całego świata w naturalnej wielkości. 
Cena wstępu. Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom) 
i 7 10 ct. — dzieci płacą 6 ct. = 
Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 30 et. Wojskowi bez stopnia 10 ct. *POOOCGECGEC-COCCGCOOC 


BMG W piątek oddział anatomiczny jest otwarty tylko dla pań i objaśniany |Q 
SKŁAD 


bywa naukowo przez pewną damę. 834 16 
FORTEPIANÓW 


Wóslau przy Wiedniu. 


Winogrona kuracyjne 


po 5 kilo rozsyła za poprzedniem nadesłaniem 
nałeżytości w kwocie złr. 2 et. 60 w. a. wraz 
z koszem i opłatnie; — również beczułki ważące 
po 5 kilo, a zawierające po 4 litry starego 
czerwonego wina (YVóslauer), własuej 
uprawy. doskonałego jak Bordeaux, wraz z be- 
czułką i opłatnie po 3 złr. 
Anton Klein, 

Vöslau, Hochstrasse 65. 


932 4 10 


Lód! Lód! 
10 do 12 wagonów czystego lodi 


jest na sprzedaż w bryłach 15—20 ctm. 

grubości. Wiadomość w Składzie Piwa 

okocimskiego i zagraniczuego J. Rip- 

pera w Krakowie, ul. Św. Jana, Nr. 5. 
947 4 4 


—— 


Od 1 października b. r. 
jest do wynajęcia 


0 


Odznaczone srebrnym medalem! zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na 
Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WYROBU 


JÓZEFA TRAUGZYŃSKIEGO 


aptekarza „Pod Korona“ w Krakowie. 


Szanowny Panie Trauczyński! 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech 
flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznająe 
na sobie ud trzech miesięcy, staram się ró- 
wnież zalecać każdemu z mcich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. 

Lwów, dnia 24 listopada 1881 r. 

Z poważaniem Muchał Miączyński 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 tlakonów pańskiego Balsaimu zdrowia za 
pobraniem pocztowein. Prawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni wszysey cierpiący ha 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute- 
ezniejszego a tak łagodnego środka nie mia- 
łem w życiu mojem, ani będąe we Włoszech, 
ani we Francyi, ani w Prusiech, słowem ni- 
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej :lości użyty czyni hominem trzeżwym, 
lekkim, ból głowy zmika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po- 
próbuje przez parę tygodni go używać, 8 po- 
twierdzi to, Go doznał sam na sobie. 

Moszczan, d. 31 pazdziernika 1551. 

Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowie, poczta Radymno. 

EXPEŁERIN, działa otrzeźwiająco na osła- 
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gosciee, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
bol głowy, tHuksyę, kurcze zołądkowe. 70 ct. 
i złr. L ct. 50. - 

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niczawo- 
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na- 
tychmiast 2—% pigulek antihemieraniniu, a 
w razie poirzeby po upływie jeanej godziny 
używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy nstę- 
puje zupełnie. Cheąc się jeszeze prędzej n- 
wolnie od częstokroć gwałtownego bolu gło- 
wy, należy rownocześnie natrzec skronie po 
Zu uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a bol głowy natychiniast ustępuje. Kto pe- 
ryody cznie dotknięty bywa migreny, powinien 
dia przerwania następnych paroXyziów Jesz- 
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemieraninu używać, codzień na czeżo. 
Cena flakonu L złr. 80 et. 

VERRUCIN, płyu niszczący odgniotki: sma- 
rująe pędzelkiem odcisk przez 5—10 dni sam 
później vdpada bez użycia narzędzi ostrych. 
bO ct. 

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
grenie i newralgii. Sposób użycia: Awilży- 
wszy płynem tym watę pociera się takową 
silnie miejsca Za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bolu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrotee najsiluiejszy bol uubrenowy 
ustepuje w zupełnosut. Uena flakonu 1 złr. 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Crême de bautć). Sro- 
dek usuwający piegi, plamy wątrobi+ue, pry- 
8zeże, ziarszeżki na twarzy, wyrzuty skór- 
ie, węgty, Czerwunosé nosu, Błuweln jest to 
środek oduładzajacy i nadający cerze kolor 
jakby aksammituy. Ponieważ uie zawiera ża- 
dnych częsci szkodliwych, przeto z całą ufuo- 
śeja używać ją można. Ueua 85 ct. 

MYDŁO TOAŁETUWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną btałosć i 
delikatność ceize. 25 ent. Mydło gliceryno- 
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 et. Jodowe 55 
ct. Smo4owe 25 et. Siarkowe 25 ct. Kar- 
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłu- 
ste. Cena 25 et. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena 0 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo- 
le, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
srodek niezawodny. Flaszka 2 : ct. Puder nie- 
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, Gv et. do 3 złr. Pa- 
sta do zębów 25 i U et. 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
MAG Na żądanie przesyła się cenniki franco. "GBĘ 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 


Mieszkanie 
składające się z 5 pokoi frontowych, 2 
nyż, przedpokoju, kuchni i spiżarni, 
ogródka i balkonu z widokiem na Planty, 
przy ulicy Sławkowskiej l. 31, jest do 


Kraków 20 Września 1884. 


WUDA DO UST ochraniająca od psucia się 
tychże, oraz niszeząca woń nieprzyjemną czę- 
sto się wytwarzującą. Cena 30 i 75 ct. 

„FEGENERATEUR jest niezrównanym środ- 
kiem, przywracającym siwym w.osom kolor 

ierwotny, wzimaeniając takowe, nadoje tymże 
nadzwyczajną m'ękkość i kolor połyskujący. 
nadto miszezy łupież tworzą:y się na gdowie, 
oraz pryszcze lub wyrzuty skórue usuwa. Za- 
leca się ten p'yn dlstego, że przewy:*sza wszel- 
kie dotąd znane środki o tyle, iż p:zy inn.eh 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwienie:n myć w sodzie lub mydle, 
a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; 
gdy tymezasem używając Regenerateur staje 
się mycie włosów zupełn:e zbyte-znem, i przez 
proste zwilżania a poczęści nawet weieran.e 
płynem tym we włosy, takowe po 8 — 10 
dniach otrzymują kolor pożądany, nie farbu- 
jąc nadto skóry lub bielizny. jas to ma miej- 
see przy wielu ionych środksch. Cen: 1 złr. 
50 et. i 3 zir. 

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
'e można zakładać na wa ie w ząb bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stron e bo- 
lącej, oraz na wacie z łożyć do ucha, a gdy 
zacznie pive w uenu, ból prz chodzi naty: h- 
miast, rownież przez wąchanie tych kropel 
n rw zostaje usuuerzony. Cena 50 centów. 
Wata uśmierzajuca ból zębów 15 et. 


OLEJEK TANIN0-ŁOPIANOWY, rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy, wcie- 
rając takowy silnie w skórę. a zapobieży się 
d-lszemu wypadaniu włosów, ktore następuje 
przez tw.rzene się łupieżu, grzybków, wy- 
rzutów skórnych. oraz po ch robuch zap l- 
nych, jak zapaleniu płue, tytusie, wszystkich ; 
podobnych przypadkach zapomocą olejku tan- 
no-łupianowego, lab rssencyi tanno-łopiano- 
wej nietylko Że s ę wstrzymuje w zupełności 
dal-ze wypadanie wło ów, lecz porost tychże 
staje się o wiele obfiisym i bujuiejszym. 
Cena olejku 80 et. 

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
gą te same, co olejku tanno-iopianowego, 
le z różui się tem, że nie zawieia w sobie 
olejsu tłustego, a'e że jest to przetwór wy- 
skokowy. Urna 80 ct. 


„ CUDOWNY PLASTER KRAXOWSK' na wszei- 
kie zustarzałe rany i skaleczenia, cena 40 ct. 
Płyn odwletrzający zepsute powietrze przy 
epidemiach, jan v8pi, szkarlatyna, cholera, 
tyfus i t.d. tea 50 ceut. Proszek desinfek- 
cyjny, cdwaniający natychmiast, 20 et. Kit 
do lepienia szkła, porcelany, 50 et. 

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane 1 po!'econe, własnego 
wyrobu, nadzwyczaj pyyjemae do użycia a 
o wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o połowę tańsze, m anowicie: Woda z pyro- 
fosforanem żelazawym. Wod» uor:ka pize- 
'zyszczająca. Wola litowa. Woda Vichy. 
Woda jodowa. Woda selcerska. - 


Sg Powyższe środki utrzymuju: w Pozna- 
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt, w Bóbrce 
Międliúski ap:., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo- 
rysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt , w Dem- 
bicy Zauderer apt, w (irybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Palch a;t., w Krośnie Pick apt., 
w Kizeszewicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schultz apt, w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski apt, W Rzeszowie Kalinowski apt, 
w Nowym Sączu Jakubowski apt, w Stani- 
ałowowie Macura apt, w Tarnopolu Jamru- 
giewicz apt., w Tarnowie Chodacki apt., 
Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., 
w Żydaczowie Bardasz apt, w Szezawnicy 
Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze- 
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaender. 


C OE E MO 
LOSY 
każdego rodzaju sprzedaje na 
wypłaty miesięczne 


wynajęcia od 1 października. 
Wiadomość u M. Wysockiej, ulica 


KANTOR im, JÓZEF RAPOPORT 


w Krakowie, Rynek, 43. 
Już po złożeniu pierwszej wpłaty ma się prawo 


0 

Q 

Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego $ k . 
Marya z Jarczyńskich Jæaworska| „| wypożyczalnia 


poleca się Szan. Publiezności. 


MIESZKANIE 


przy ul. Kanoniczej, l. 16, na I piętrze, Bracka, l. 5. 945 3 3 


składające się z 4 pokoi (3 fron= udziela lekcyj śpiewu 1 gry na fortepianie. g Płac Szczepański Nr. 9. [°] maT — r — a" do wygranej. 
towe), kredensu, kuchni i pokoju za leś pF p "e laj ad 5. „R Q BRONISŁAWA GABRYELSKA. 0 rancuzeczka „mę pestkę KUE A ngine zobowi geij o 
i j TA 5 í h rzez biuro Stows- „Merkur“, w u- 
kuchnią. — M indomody u stróża. rzyjmuje zgłoszenia 0a godziny o & po południu. TAYR 961 11 VSOT poea U Ere ul. Szewska, ð. mera dotyczących losów są wykazane. 
COOCC © 562 2 
=<EBi SF "JE "M płacą | tadają | płacą | wieją A 3 siad o ha j ids Awdają wz m płwoą | Lądaj a i oz t _płacą | i 
Krakow, dnia 19 9. m |#g Listy likw. ©arczaw) (b b.kup.) l. Emis.| — —| Y6 — RÓŻNE INNE POZYOZEŁ b, Lw.Czer. z 1872 300 złr. za złr. 160! y9 soiu0u 26! AKUYE BANKOWE. a se” 
Rutle papierowe ros. . . . za 100 rubli 123 —|124 26]5 _ 4 R "A" Wie — | 93 86 1870 za sztukę 1 115 —|115 50 5  Moraw.-Szl. C.-B. 300 złr. 3 106| 17 40) 77 20.5% Anglobank b „ . aa 120 zżr.|104 75105 25 
Marki niem. złote lub pap. . „ 100 mar.| 69 35) 59 7516 , „ . b EE T i l =I034560 a Losy Donau Regalir. z 1878 % 11106 —| — —|5» Endoifa . na 300 złr. „ 100/110 60/110 gə b, Bas«vorain Wienór . . - BS 100 mr.dius zoi 3 76 
Kupony srebrne . ec" wzm 89 50] — — Wiedeń, dnia 189. Dn n mma A ” il 20 75] s —|5 „ Siedmiogrodz. na 200 zar. „ „ 100} 97 20; 97 60,5, Kredyt dla haadlui przem. na 160 złr.|295 —|298 25 
Dukat nowy ważny . . . 5 70| 5 85 OBLIGI DŁUGU PANS LWA ör n Serbskie po S A 1| 20 80] :1 10 5 s Lomb. (Sidb.) aa 500 fr. za sztuzę 1 186 —|187 76] 5 n Kreditbank wog- allg. . „ua 200 zr. 236 25/298 75 
20-to Frankówka złota . -> = o sool 3 G3) 2 TA ano, Keata ausir. papierowa. za słr. 100| £0 69| £o 95] ” is G i aa 466 ~ >n krzm.-kiup.i. Em. 200 zr. 100| 98 30; 98 70| 5, Landarbank . + + RA 100 zą.| 99 Su| 99 75 
uaa Pre i za złr. 100101 50/102 50 uje 5 srebrna . . i; 199) 81 85 E2 pS 5, Aordosty na 300 xir. ga zèr. 100| 96 —| 97 40 5, Austro-węgiersk. - « * - RA ROO zły.(E49 —1851 — 
= CH bg ała Era z " 2” : pa 4 AR x y s 
" z Obligacye iudemniz. galic. „ 100161 —|103 5óją "o o” n p "ty D m mea ka i s LISTY ZASTAWNE. L 0:8 Y. 5» US R adu 100 str.) 90 90 50 
RE 434% Krajowe listy zastawne . . 44 Losy r roku 1854 na 250 żłr. i 100124 25|125 —| 4-/5% Listy Boden Crd. allg. 0. zł za rłr.i00 |120 75/121 25] Kred. dia haad. i prs. ma 100 słr, w. a. „ [176 60,177 — 5. Alfold Fiume „ . . . a 200 złr.|118 —l178 25 
m5 |4 „Listy zast. Tow. kr. ziem. 5 1860 „ 500 „ „ „ 100]134 201134 by 3% r zpw 100 97 —| 97 Kof Klary . . . . -aa 40 zr. m.k „| 41 --| 41 80 5” Ferdynanda Nordbaka . ` z 1060 Ea Ssp 
Bakio n la T l 797 EE T reS 1091143 —l14s 5of 6 "Banku bipot. gal. ” 100 |101 $0|1o2 Żyj Towarz. żegl. Duasju ma 109 zły. w. a. > |115 501116 — 5. Franciska Józefa ` aa 200 > 1207 50'208 
Fón n a Haoine en Ś yy 1864 bez % całe „ „ 100/170 751171 2515 „ 5 z10%p.„ 100| 98 50.106 —| fusbruck - -aa 20 Ir.w.a. „| 19 —| 13 6OJS” Karoia Ludwika | wę 810  |368 — 366 50 
p 6 żvw% „ Baaku dip. . ay cad n 1864 bex % poł. p ; 100|ino —Hq1 — 5, s = ś z . .  „ 100] 97 —| 97 boj Keglewich . „aa 10,łr. mk, „| 19 —| — —|2” gusrycko-Bogumińsk SĘ a KM, e |147 S5I148 — 
ZĘ» » n  » n aprem. 10%) 99 50/100 60] _ como Renten-Schein na 43 iirów, ext. 1| 41 —| 43 _.|5, Listy gat. zkł. kr. z. w Krak.18-1.„ 100) 98 75] $9 25] Krakowskie ma 20 słr. w. s, „ | 18 30| 18 6uj5" pyowsko-Czerniow, Jasa, na 300 ` |191 solis? — 
8)5- - an » „ zwr.za40lat| 97 50] 99 — YW GIERSEJEJ 7” WE ok” 30-1 „ 160|101 —j101 b0j Lublańskie . . aa 20 zdr. w. a. „| 23 —| 24 — 5 Kudolfa . M y. RA 30u ` |180 53180 75 
5» „ sast Król Pol. za rubli 100| 96 50f 97 5f, _ OBLIGI KORONY WRGIERS zły. 1oolie8 goigs 15s > 2 2 27 7 36L, 100| 90 —| 9 5oj Ofer (miasta Budy). ma 40 mtr. w. a, , | ál 50) sa 605” Siedmiogrodzkio ` | ` | aa 300 , |176 —176 £0 
BA kaid. „is. » „100.87 SoA aa oa oela De EE ERA T O 98 -|Palfy. . . . . .ma AA E o A wa aa 300 “ 30S —'508 5u 
L n KET 42% "445 15. ; s 190 [161 7 jLO1 85] Czerwonego Krzyża . na 10 złr. w. a. 13 90j 13 * Koah OZNA ri 
„Lwów, dnia 189. 5 pap s 100| 88 85| 89 — n a Banku austr-węc „ | . 7 goj5» Lombardy (Stdbahn) an 200  |148 — 148 35 
Akcje Banka hipotecznego gal. = na ał. 200/885 501290 —|4 7 obig „W alis Tewi * * 100l102 —|103 sol *la% o. : Ą 5 " 100]100 0i100 4-| Czerw. Krzyża węg.. na 5 złr. w. a „| 7 — 9 75 | 
4'|, Listy zast Tow, kred ziem. za al. 100| 92 76] 94 20]-* Ponas %, zr. „ . 100J114 25114 75|4% 100 | 94 76] 96 —|Budolfa. . . . . aa 10 złr.w.a. „| 18 5/1 WALUTY. 
pa e AL CE 30 — Pożyez. pr. węg. po 10 a. nw BE 1e MĘNT " " Saim . 1a ma 40 gir, m. k. 54 e Ę p Dukaty polmo ważne . i za smtukę| 5 77, b79 
z " n = — i sa W F ea He ge" n i20- A E aR: A 
E JUlifnoye adama, ear > = 100|101 0103 BOJA 5, Losy Oisadakio (Ihelm Reg.) > . 10016 —|116 25| OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE. Stone za 20ste; wi a RRAIN] E0 25] 20-0 Mon |  -SSIARO noiólo 
6% Ob'igaeye pożycaki krajowej ., . 203 601103 50 _, OBLIGI [NDEMNIZACYJNE 5% Albrechta . na 300 złr. za zły, i | 99 50| 99 75] Stanieławowskie . . na 20 str, w. a. „| 23 50| 24 50| Pół-Imperyały ros. pełno ważne n  n» 916 % 28 
Warszawą, dnia i 54 Oblig. indem. Bukowińskie sa słr. 100/100 —-|100 50]5„ Ferdyn. półn. na 300 złr. i6v [105 50106 -—- [41% Tryestylnkie . na 100 złr. m. K. „ 128 —|130 —| F'unty szterlingi . . . * > » 13 13; 12 17 
Ò Lin taż. n. r 18 69 (ben brań ką 5, Oblig. indemizae. Galicyj.. „ „ 100/100 —|100 50j át% Kar.L.Em.z1881300 złr. , 200 [100 —|100 Zi] 4% - „aa 50 atr, w. a „| 88 —| — —| Tareskie po złote . . « © n»n »„ |1097 11 — 
"u z ioka % = np.) EID y " 2 8 - =» x» JOOJIGO 75/101 x5]5%  Kosr.-Bogum. na 200 złr. „ 100 1100 10/100 40] Waldstein . „na 20 słr. m.k. „| 28 35/29 —f Bankasty |. ASB i 46 50i 48 35 
Ba sy = z = —| 87 55., - z Węziar. . . 100100 8UI1C1 Sef5. Dw -Ozar z 186R 300 cr. ten | 98 80! 99 30] Wiadiwikors: . . ma 20 słr. m. k. . | 38 75] 29 25] Ruble pawierowa . . < 100 „ 1128 50 128 75 


drukarni Związkowej w Krakowie, 


I 


Odpowiedzialny zarządoa drukarni: A. Sxrszwski. 


